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Cena 3 kop. Na stacyach kolejowych cana 5 
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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 
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Redakcja i administracja “Nowego. Kurjera Łódz | 
kiego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą oa 
fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 
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| Zmiana adresu 20 kom. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-|| 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. | 

Za odnoszenie do donu lub przesy:kę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 ki mieslącznie. 


Wtorek, dnia 14 maja 1912 roku. 
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TELEFONU Nr. 253, 


Usita vyłaszan: 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop, nekrologi I rę, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drome 
ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe, 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy uh jego miejsce 


l-sza siroja 50 kop. za TE 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczóne z góry ceną, honorarjów administracja wygłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zglerzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w gł za granicą i w iról. Polskie, GA Łodzi i okolic”, odlano jest Domowi Handi, L. i E. Meżzl i 


W OGRODZIE 


Variete „Colosseum 


W razie wieczornego chłodu przedstawienie odbędzie się w sali zimowej 


Nowość! WAŻNE. DLĄ 


-PASĄŻ. W-ŁODZI-RÓG-- 


Podajemy do władomości Szanownych mieszkańców m. Łod 
$ Schelblerowski) i ul. Głównej otwarty zostaje Pasaż dla kupców, e 


ze 100 wspaniałych lg 


urządzonyćh podług najnowszych wymagań hygjeny i techniki, 
zamieszkała przez większą część ludności łódzkiej, wyróżnia się 
ożywionych części miasta, Lokale, skłepy i mieszkania można 
łudniu na miejscu lub. w kantorze p. A eoberga, Piotrkowska 


Teleton N: 19-21, 
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ów it. d. Pasaż 


sklepów 


w dniu I|14 lipca r. b. na rogu Wodnego Rynku (Rynek 
ten będzie się składał 


m wszystkich wygód 1 oświetlenia elektrycznego. Dzielnica, 
Pźwojern handlu I śmiało zaliczoną być może do najbardziej 
dać I wynajmować od godz, 10do 2 oraz od 4 do 6-ej po po- 


Şaka. 


Wszechświatowe atrakcjes 


encyjny program. Ceny potraw i napojów w ogrodzie: 


znacznie zniżone.. 
Wejścia Cegielniana ná 


KUPCÓW! Nowość! 
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Skład glówny Pańska 39. 


ITELEFON 11-15, 


The Bio-€xpress || 


Czas odnowić 


prenumeratę. 


patz strong 8. L 


Pod jakiem hasłem ? 


Jeszcze nie zakończyła swej „pra- 


Dzisiejszy numer składa się wodawczej* pracy trzecia Izba. Pafistwo= 


z B-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 

mz WTZ COM 
Wtorek, d. 14 maja 1912 r. 
Dziś: Bonifacego B. 
lutro: Zobi Wdowy. 


Hulaka, 
Holat sobie panicz młody, 
Fulał, jak najęty, 
Wzięli djabli całą wioskę 
I cugi i spra 
A dlaczego nań wypadła 
Zła dola takowa? 


Bowiem HAS as inne (runki, 8 
diast koniak SZSIRWAN R. 


wa, a już w całem Państwie Rosyjskiem 
czynią się gorączkowe przygotowania do 
wyborów do czwartej Dumy. 

Tylko społeczeństwo polskie zacho- 
wało dotąd stan apatji i zniechęcenia, 
utraciwszy wiarę w owocną dla kultury 
i pożyteczną dla rózweju ludów dzia- 
łalność tego „parlamentu. 

Uchwalenie wyodrębnienia Chełm. 
szęzyzny, jako nowy cios, Skierowany 
przeciw narodowości pelskiej, ra razie 
mogło jeszcze silniej spotęgować . ogólną 
niechęć do Dumy i obojętność na ceto- 
kształt jej prawodawstwa. 


Nie ulega wszakże witgłiwośli, że 


po tym psychologicznie zupełnie zrożu- . 


smiałym. pge „anergji naszego spole- za 


„ tylko 


czeństwa, rychło nastąpi reakcja ducho- 
wa, I ogół pomyśli o jaknajczynniejszym 
udziałe w sprawach politycznych, żywo 
losu jego dołyczących i przystąpi do 
akcji wyborczej, by zamanifestować nie 
swój stosunek polityczny do 
wytworzonej sytuacji, ale i swoją nice 
pospolitą i niespożytą żywotność naro- 
dową i socjalną, 

Na takiem tle psychologicznem ro- 
zegra się niebawem początek akcji wy” 
borczej. 

Warszawa — na razie — nie wy- 
suwa jeszcze żadnych aktualnych haseł 
wyberczych, ręasumuje tylko dotych= 
czasowę wyniki wałki parlamentarnej 
i nieśmiało rozpoczyna agitację przed- 


_wyborczą dyskretnem i wogóle wysoce 


dypiomatycznem „uszeregowaniem* stra- 
tegicznyehi „uogólnień* (patrz szereg af- 
tykułów p. St. A. KK w „Nowej Ga- 
zęcie”). 


W Łodzi prasa niemiecka rozpoczę- 
ła zawczasu akcję przedwyborczą, ogia- 
szając prawie codziennie „głosy czytel= 
ników”, zdradzające żywe i dołąd' nie- 
zwykłe zainteresowanie przyszłysni wy- 
berami łódzkimi — ze strony niemiec- 
kiej Jndności miasta, 

Panowie redaktorzy pism niemiec- 
kich także rezpisują się chętnie na temat 


„zbliżających się“ wyborów do laby Pań- 


StWwowej. 


„Neue Lodzer Zeitung“, uchodzące 


za pismo liberalne, na sposób niemiec= 


ki postępowe, cieszące się opinią MAE 
łojalniejszego w stosunku do społee 
czeństwa polskiego, uznało za właściwg 
przystosować się zlekka do nastroju? 
panującego śród narodowo=uś wiadc 
mionych niemców i uważając ten eo; 
ment w Łodzi za dość silny, by się ną 
nim chwilowo wesprzeć, zmieniło odpoś 
wiednio front i rozczęło agitację podł 
hasłem: „Łódź powinna wa do Due 
my — niemcąa*, 


„Neue Ledzer Zeftung*, jak každa 
zasobna redakcja, kryje w swem łonie. 
wcale zdolnych dyplomatów, dzięki któ- 
rych naukom i podszeptom skleciła s0- 
bie bardzo dowcipny sposób agitowanie 
na rzecz swojego Wybrańca. 

Walkę rozdzielono na trzy ataki. 

W pierwszym ataku, wedle praw 
strategii najsłabszych, organ pp. Milke« 
ra i Drewinga proponował wybór, nie 
jednego, lecz... dwuch posłów do Di- 
my: jsdnego — polaka, a drugiego — 
niemca, żydzi zaś mogą wpłynąć na taa 
ki wybór kandydatów, by ten lub ów 2 
pośród nich był w odpowiedniej miena 
zżydziałym. 


i 


„Neue Lodzer Zeliung" uprzedza 
polaków, że, gdy niemcy zechcą, tot 
bez ich pomocy wybiorą niemca, 
gotowi sz ewentualnie wejść w porózus. 
mienie z polakami, a to nietylko dla us 
łatwienia zacania, lecz i w imię trady« 
cyjnej niew eckiej wobęc po'a akÓw.„, Ks; 
tuaeji, * i 
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Boć przecie blok niemiecko-polski 
przy wyborach do Dumy trzeciego po- 
wołania, nie był sojuszem stanowym, 
partyjnym, a tem mniej klasowym, jeno, 
== jak zapewnia nas „N, L. Z.*, aktem 
delikatności i kurtuazji ze strony nacjo* 
nalistów — niemców względem nacjo- 
nalistów — polaków, 

Niemcy zawiedli się na tej kurtuc- 
kji, nic na tym interesie nie zarobili i 
spółka się rozchwiała, Teraz — powia- 
da „N. L, Z.“ — my — sobie, a wy — 
sobie, A żydzi — po bokach. 

W ten sposób „N. L. Z,” odrazu 


postawiła walkę wyborczą na gruncie 
nacjonalistycznym I innych interesów, a 


tembardziej — sprzeczności interesów 
nie uznaje. 
Nie znaje walki klasowej, nie 


chce nic wiedzieć o przeciwieństwie Inte 
tesów ekonomicznych, o zatargach so- 
cjalnych, o rozbieżnościach kulturalnych 
w łonie każdej oddzielnie narodowości. 
To było pierwszym atakiem. Zgod- 
mle z regułą strategji nowoczesnej, dru» 
gi atak powinien być najsilniejszym. Ta. 
kim teź był — ze strony „N. La Z“, 


, Powiedziano: „A choćby Łódź nie 
wyżebrała, gdzie trzeba, drugiego man- 
datu, — jedyny poseł łódzki będzie po- 
słem od miasta Łodzi, od jego prawo- 
myślnego obywatelstwa, — obrońcą 
handlu i przemysłu miejscowego, — bę- 
idzie niemiec, będzie pan Teodor Meyer- 
hof — i basta, 

Nikt nie zaoponował i na tem spra- 
wa stanęła, 

Na razie. 

Tymczasem odezwały się „głosy*, 
którym „N. L. Z“ miejsca na swych 
łamach przezornie nie odmówiła. To 
przygotowanie do trzeciego ataku, który 
może nie być połączonym z nadzwy= 
czajnym wysiłkiem, gdyż wynik walki 
jest już prawie pewny, wybór — prze» 
sądzony. 


„Głosy*, nie oponując przeciw kan- 


| „dydaturze p. Meyerhofa, pytają, do ja- 


kiej partji on należy, pod jaki zaciąga 
„się sztandar, jakie ma zapatrywania i 
przekonania polityczne, socjalne i t d. 
j Ale — to w niemieckim nacjona- 
flistycznym obozie — uważane jest za 
‘kwestia drugorzędną, boć przecie osta- 
'gecznie, — porządnego człowieka każda 
‘partja przyjmie, a wtedy znajdą się po- 
glądy i przekonania i wszystko, co po- 
/trzebne dla posła łódzkiego, 

W rezultacie — powrót do pier- 
„wotnej tezy: wybory w Łodzi odbywać 
się będą pod hasłem nacjonalisiycznem, 
'a zwycięzcą na tem polu powinien być 
3i będzie tylko poseł — niemiec. 


Nam się wydaje, że pewność siebie 
„N. L. Z“ i jej politycznych sprzymie* 
rzeńców idzie w parze tylko z ich zao- 
strzonym apetytem, ale nie odpowiada 
realnemu ustosunkowaniu sił narodowych 
I społecznych w Łodzi, 

Sądzimy, że nie nacjonalistyczne 
hasła będą przodowały w agitacji. wy- 
borczej ludnosci miasta, lecz wyraz real- 
nych jej potrzeb kulturalnych i socjal- 
nych, 


Miasto takie, jak Łódź, ognisko 
przemysłu krajowego, skupiające około 
180,000 ludu roboczego, musi w imię 
najistotniejszych warunków swego bytu 
| rozwoju, wysunąć na front walki ham 
sła demokratyczne i walczyć pod sztańnm= 
darem szczerego postępu, uwżględniają- 
cego prawa ludności roboczej, 


K. L. 


Dowiadujemy, się, że kandydatura 
p. Teodora Meyerhofa wysunięta zostae 
ła przez jego stronników bez porozu= 
mienia się z nim. P. Meyerhof komuni- 
kuje nam, że nie zamierza ubiegać się 
o mandat do Demy państwowej. 
| dd 
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W piątek dn. 10 b, m, upłynęła 
6-ta rocznica zwołania I Dumy. Dnia 
tego odbył się tradycyjny obiad posłów 
z I Dumy w pelersburskiem Stowarzy* 
szeniu prawników. 


Obecnych na uczcia, koleżeńskiej 
było 45 posłów. Na przewodniczącego 
obrano p, Grodeskuła, 

Na wniosek prezesa uczczono przez 
powstanie pamięć zmarłych w 1911 ro- 
ku pp. Korsakowa i Delarue, Wniesiono 
szereg toasiów, w których poruszano 
sprawę wyborów do IV Dumy, 

W ciągu 6 lat od 27 kwietnia 1906 
r. do dzisiej zmarło 22 posłów z I Dv- 
my: Muromcew, Muchanow, Hercenstejn, 
Jolłos, hr. Heyden, Taran, Szirokow, 
Jachimowski, Onackij, ks, M, Wołkon= 
skij, Szuwałow, Andriei.anow, Miedwie* 
diew, Oranskij, Zubkow, Masłów, Po- 
pow, Kazimir, Syrtłanow, Cheichowski, 
Miklaszewski 1 I$orsakow. 


O losach innych możemy zakomu» 
nikować, co następuje: Wragow, Kuka» 
now i Ramiszwili są na zesłaniu admi- 
nistracyjnem, 0. Ogniew, Tumbusow, 
Biełousow, ilutomanow, Szaposzników, 
Litwinow, Iwanickij i Tarasienko, są wy* 
daleni z miejsca zamieszkania; emiyco" 
wali zagranicę i nie powrócili dotych= 
czas pp. Wyrowoj, Anuikin, Aład; sagi 
Mokrunow. 

Zbiegli z zesłania 
Uljanow, znikł bez śladu 
czy, Michajliczenko. 


Z 520 posłów l 
wchodzi w skład III Du 
pp. Rodiczew, Jefremo 
Czernoswitów, Sawieljew, 
mjanowicz, Tiewkielew, 
rusewicz, Grabski, Jarońsk 
nieczny. 

W rocznicę zwołania I 
prawiono na grobie Murom 
Moskwie nabożeństwo żałobne, 
nych było około 300 osób. N 
złożono wiele wieńcówa 


Echa zamachu na h 


Dzienniki 


= 


— 


petersburski 


wówczas, jak wiadomo, 
pieców w mieszkaniu hrabiego maszynę 
piekielna, która nie wybuchła tylko dzię- 
ki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności. 


Sledztwo, przeprowadzone wówczas 
w tej sprawie, stwierdziło, że na hr. 
Wiltego planowany był nadto drugi za= 
mach: miano mianowicie rzucić bomby 
pod powóz jego w chwili, pdy się uda- 
wać będzie na posiedzenie Rady pań” 
stwa, 


Pomimo szczegółowo przeprowa: 


dzonego Śledztwa, winnych wówczas 
znaleźć nie zdołano, tak przynajmniej 
donosiły dzienniki, Obecnie jednak 
okazuje się, że rzecz miała się nieco 
inaczej. Pewna osoba miarodajna, dom 
skonale  obznajmiona ze szczegółami 
tajemniczej sprawy tej, opowiedziała 
współpracownikowi „Birż, Więd.*, co 
nasiępuje: 


Po odkryciu w jednym z pieców w 
mieszkaniu hr. Witteęgo maszyny pie= 
kielnej Gurjew zwrócił się w imieniu 
hrabiego do pełniącego wówczas obow 
wiązki urzędnika do szczególnych pole- 
ceń przy ministrze spraw wewnętrznych, 
Manuilowa, z prośbą o wskazanie mu 
osoby, któraby niezależnie od toczącego 
się śledztwa urzędowego w Sprawie za- 
machu, mogła na własną rękę zająć się 
wyjaśnieniem tajemniczej sprawy. Ma- 
nuiłów wskazał na urzędnika jednej z 
ochran prowincjonalnych, jako na osob= 
nika, zdolnego do wywiązania się Zz 
powierzonego mu zadania. 


Urzędnik ten wezwany został do 
Petersburga, gdzie mu hr, Witte dał 
wskazówki, oraz niezbędne na prowa- 
dzenie Śledztwa środki pieniężne, Urzęd= 
nik zabrał się energicznie do dzieła i w 
krótkim czasie zdobył niezbite dowody, 
że zamach zorganizowany został przez 
jednego z urzędników do szczecólnych 
poleceń przy naczelniku miasta Moskwy, 
oraz przez liną OSObę urzędową W 
randze generala, która przy Siałypinie 
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zajmowała bardzo wysokie stanowisko, 
hrabiego B. Siedztwo stwierdziło, że 
dawał on "skazówki Kazancewowi, jak 
ma postąpić, a nadio przez pewien czas 
przechowywał bomby, które rzucone być 
miały w hr. Wittego w chwili, gdy udas 


wał się na posiedzenie Rady państwa. 


Urzędnik zdał z wyników śledztwa 
szczegółowy raport hr, Wittemu, który 
ze swej strony zawiadomił o wszystkiem 
Stołypina. Wbrew jednak przewidywa- 
niom hr. Wittego, cała sprawa skutkiem 
niezależnych od niego okoliczności, uci- 
chła i żaden z uczestników zamachu, z 
wyjątkiem IKazancewa, który został za- 
bity, nie poniósł kary, 


Sprawa chełmska w Radzie. 


Prawdopodobnie we środę nastąpią 
wybory do specjalnej komisji Rady 
państwa, która to komisja ma rozwa- 
żać projekt wyłączenia Chełmszczyzny. 
Ze strony centrum mają wejść do komi= 
sji: Tagancew, Wielopolski, Chrzanowski, 
Szebeko, Obolenskij i Ołsuliew, Grupa 
Neudhardta popiera Deitricha i Goli- 
CVIIdn 


Zły zwyczaj. 


Pokutuje między nami od niepar- 
iętnych prawie czasów bardzo zły 
czaj częstowania od siebie wódką za 
iego rodzaju usługi lub w celu 
nia im osobliwej łaski, 


Częstuje więc dziedzic wódką swą 
bę przy każdej okazji, częstuje ksiądz 
ęstuje organista, nauczyciel i t.d, Bar- 
zo często ludzie ci uświadamiają sobie 
dobrze, jakim strasznym wrogiem  ludz= 
kości jest alkohol I nawet sami starają 
się zwalczać pijaństwo wszelkimi sposo- 
bami, a jednak podwładnych swoich lub 
niższych od siebie częstują wódką i za- 


chęcają ich do wypicia „jeszcze jednego” . 


gdy się tylko ku temu nadarzy Okazja. 
Jestto niby sposób okazywania swej do- 
roci, łaski lub hojności. 


Wszyscy wiedzą, że zwyczaj ten jest 
dzo szkodliwy i głupi, a jednak bar= 
rzadko kto ma odwagę postępować 
ej. 
wyczaj ten jest przedewszystkiem 
odliwy, gdy źle oddziaływa na słab- 

jednostki, które, widząc przykład czy 
zachętę „z góry”, łatwo zaczynają ulegać 
pijaństwu. 

Wiadomo bowiem, ze ludzie lubią 
we wszystkiem zapatrywać się na jedno- 
stki, wyżej postawione pod względem 
materjalnym, umysłowym lub  jakimkol- 
wiek innym, 


Oprócz tego utrudnia on również 
bardzo walkę z pijaństwem, gdyż czło- 


„wiek ciemny nie chce dawać ucha wszel- 


kiego rodzaju namowom do -wstrzemięź- 


liwości, gdy widzi, że jego przełożony, ` 


protektor, czy opiekun sam go namas 
wia do picia i częstuje wódką, 

Pozatem zwyczaj ten jest głupi, gdyż 
człowiek, pragnąc okazać komuś swoją 
wdzięczność lub życzliwość, truje go je- 
dnak i obniża poziom jego poczucia 
moralnego, a czyni to prawie zawsze 
świadomie, nie mogąc się oprzeć zwy- 
czajowi. 

Czas już chyba skończyć z tym 
złym i głupim zwyczajem i czas wypo» 
wiedzieć mu bezwzęlędną walkę. Je- 
dnostki bardziej Światłe i energiczne, 
którym dobro społeczeństwa leży na 
sercu powinny rozpocząć w tym kie= 
runku reformę i starać się całemi siłami 
oddziaływać pod tym względem na bar» 
dziej ospałych. 


Kooperatywa spożywcza. 


(Praktyka i teorja). 


Nasz ruch współdzielczy, młody, 
rozwija się w ciągu kilku lat ostatnich 
nader pomyślnie, W kilku słowach war- 
to więc zapoznać czytelników z uzaSae 
dnieniem teoretycznem podstaw gospo= 
darczych kooperatywy, 

Potęga twórcza kooperatywy spo- 
czywa, pod względęm teoretycznym, na 


zupełnie nowym punkcie wyjścia! do< 
tychczas próbowano wprowadzać pożąe 
dane, odradzające zmiany w całoksział- 
cie ekonomicznym od strony produkcji, 
dążąc do oparcia wszystkiego na zrze- 
szonym wytwórcy; kooperatywa spo- 
żywcza przeciwnie, opiera się na zrzee 
szonym sf ożywcy. Kwiniesencja teorji 
kooperaty vy spożywczej leży w uznaniu 
pewnika, => praca mą wartość o tyle, o 
"e jest włrzbna w rzecz, która znajdzie 
spoży wcę, 


Siłą, która wprowadza w ruch 
kooperatywę spożywczą i doprowadza 
ją do potężnego rozrostu, jest trwała 
podstawa, Obrawszy, jako podsiawę 
swego ustroju—spożywcę, kooperatywe 
zwróciła się przedewszystkiem do han- 
dlu, starając się zwalczyć pośrednika 
prywatnego, Jest to kierunek najważ- 
niejszy wobec faktu, że spożywca płaci 
blizko połowę ceny każdego produktu 
na rzecz pośrednictwa prywatnego, Ko- 
operatywa spożywcza može więc zaO” 
szczędzić ię połowę, Rzecz prosta, że 
chcąc zaważyć na rynku, kooperatywa 
musi dojść do pewnego rozrostu, 


Lecz już w pierwszym stadjum dzia« 
łalności, gdy sklep spożywczy idzie do- 
brze, kooperatywa wciągać zaczyna 
stopniowo w  sierę swoich wpływów 
przedsiębiorstwa drobno przemysłowe i 
rzemieślnicze, bądź zakładając własna 
przedsiębiorstwa wytwórcze, bądź też, 
przystępując do kooperatyw wyborczych 
w charakterze udziałowców, wiioszących 
kapitał, 


Tym sposobem drobny handel, 
drobny przemysł i rasiniosło, skazane 
zdawałoby się na zagładę, wsiąpić mo- 
gą w nową fazę rozwojową. Drugie 
stadjum, zależne od rozrostu poszcze- 
gólnych kooperatyw 1 łączenia się w 
związek stowarzyszeń poszczególnych, 
stanowi założenie hurtowni związkowej, 
która nawiązuje stosunki bezpośrednio z 
fabrykami, majątkami ziemskimi, kopai- 
niami i t p. rugując hurtownie pry- 
walne. 


Wreszcie pomyślny rozwój w tej 
fazie doprowadza do budowy własnych 
fabryk, których produkty nie ukazują się 
w zwykłym handlu, lecz przeznaczone 
są na zaspokojenie potrzeb wyłącznie 
kooperatywnych sklepów złączonych to- 
warzystw, | 


Z podstawy teoretycznej koopera- 
tywy wynikają najważniejsze zasady Jej 
ustroju, a więc: usunięcie samodzielnego 
kupca-pośrednika pomiedzy spożywcą 
a wytwórcą — przez zastąpienie go kup- 
cem, najemniklem spożywców; nieogra= 
niczone przyjmowanie nowych członków; 
sprzedawanie po zwykłych cenach han- 
dlowych; dzielenie zysku pomiędzy u- - 
działowców sklepu, nie w stosunku do 
włożonych udziałów, a w stosunku do 
poczynionych ptzez każdego zakupów; 
prawo każdego członka, do jednego tyl- 
ko głosu, bez względu na ilość wpła- 
conych udziałów; wreszcie, licząc się z 
koniecznościami obecnego ustroju, wy” 
płacania odsetek od udziałów; według 
przeciętnej noriny, panującej w danym 
kraju. i 


Co do ciekawego pytania, czy snrze- 
dawać wszystkim w sklepach współ- 
dzielczych? jest to kwestja sporna (w Nieme 
czech np, prawo zakazuje sprzedaży nie» 
członkom). 

Czy stosunek kooperatywy do na- 
jemników, w niej zatrudnionych, których 
liczba, w miarę rozwoju kooperatywy, 
wzrasta coraz bardziej, obejmując nie 
tylko pracowników handlowych, lecz i 
rzemieślników i robolników przemysło-= © 
wych —jest stosunkiem zwykłego przed- 
siębiorcy do robotnika? 

Otóż nie, gdyż każdy najemnik 
kooperatywy, jako spożywca, może zos 
stać jej udziałowcem, Staje się więc 
częściowo i pośrednio swym własnym 
pracodawcą, | 

Oczywiście nie idzie za tym, aby 


najemnik zrywał wszelkie więzy, łączące 
go z innymi najemnikam! — wytwórca- 


mi, a łączność ta najlepiej da się 
przeprowadzić w związkach zawodo* 
wych. 


Kooperatywa poza  korwściami 
wzmiankowanemi, odgrywa ważną rolę 
jako regulator cen handlu prywn.aega 
Gdy jakiś artjkuł wskutek spemulacjł 
sztucznie podnosi sią w cenie kooperi- 
tywa może powstrzymać tę tendedGą 


zwyzkową. 


"Wśród dzielnie polskich kooperatye 
„wa Spożywcza rozwija się pomyślnie. tył 


zz 
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ko w Królestwie Polskiem. W. Ks, Poz- 
nańskiem 1 w Galicji dotychczas prawie 
nie istnieje, 


„Pali Mall Gazette“ donosi, iż mię" 
dzy Austrją a Anglją przyszło do poro- 
zumienia co do podziału Bałkanu mię- 
dzy Austrję, Rosją i Włochy. Anglia o=- 
trzyma odpowiednie odszkodowanie, 

Minister spraw zagranicznych Austrii 
hr. Berchtold, uxończył już pertrakta- 


cje dyplomatyczne z angielskim sekreta- 


rzem stanu, QGreyem, 

25-go b. m. udaje się w tej spra- 
wie hr. Berchtold do Berlina, aby po- 
zyskać zgodę Niemiec, Również prze» 
niesienie austrjackiego ambasadora zKon- 
stantynopola do Londynu, uważają za 


fakt ściśle pozostający z rokowaniami Q 
podział Bałkanu. 


Sensacyjne to doniesienie pfryjąć 
należy do wiadomości z wszelklemi za- 
strzeżeniami, Wiadomo jest, że Rosja 
ogłosiła zupełną neutralność w sprawie 
wojny, zaś jakikolwiek bądź krok sta- 
nowczy mie byłby postanowiony bez zgos 
dy Francji, o którem to państwie pismo 
angielskie nic nie wspomina, 


W sprawie artykułu 
„l Za niis wydawców naszych“ 


„(ar. 108 „N. K., Ł.”) 


Art. nadesłany. 


Ujawniony przez p. A. Straucha 
fakt o wydawaniu starych książek pod 
nowymi tytułami nasuwa smutne, bar- 
dzo smutne myśli, 


Czyn taki ze strony wydawców» 
traktujących sprawę, bądź co bądź, po 
kupiecku, przy istniejącym m nas jesz- 
cze, niestety, podziale etyki na ogólno- 
ludzką i zawodową, można nazwać, jak 
mówi p. $„ „dobrym kawałem*; inaczej 
rzecz się ma jednak w stosunku do au- 
torów, bez których wiedzy i zgody 
trudno byłoby chyba taki „kawał* u- 
rządzić, - 
Dokąd dążymy? 


Więc to ma być wyrazem owego 
plękna, którego poczucie jest pobudk 4 
do tworzenia? 


owego piękna, które w utworach 
swoich objawić usiłują, — owego plek- 
na, które szerzyć pragną za pośrednict- 
wem dzieł, zrodzonych pracą ich twór- 


ROWY KURJER £ODZKI — 14 maja 1912 roku, 


owego piękna, Kióre wszczepić ue 
siłują szerokim masom współbraci, — 
owego piękna, kióre ma usziachet= 
niać, podnosić mysli ku wyżynom, kū 
poznaniu prawdy we wszelkich jej prze- 
jawach, prawdy najwyższej? 
y Czyż może być piękno po za praw- 


po za prawdą, której poznanie jest 
punkiem krańcowyim piękna, 


po za prawdą, ku której przez ty- 
siącolecia najlepsze umysły przybliżyć 
nas usiłują, — 

prawdą, której nadzieja pozcania 
choćby w najdrobniejszej cząsteczce, po- 
pycha najlepszych z pośród nas do wy- 
słków nadludzkich, do bohaterstwa, do 
złożenia jej nawet życia w ofierze, — 

prawdą, której poznanie jest celem 
ostatecznym wszystkich dązeń ludzkich, 
ostatecznym celem poznania, 

prawdą, której uchybienie jest po- 
kalaniem najświętszych uczuć, jakie oni 
właśnie, ci najlepsi z pośród nas, w 
duszach śwołch żywią, 

prawdą, której jaśniejszy promy- 
czek oni właśnie innym w niedosięgnio= 
nej przestrzeni ukazują, aby im była 
podnietą, umocnieniem, gwiazdą prze- 
wodnią życia, 

prawdą, której nie można.. na 
srebrniki zamieniać I 

A. Kotlarski, 


Wiadomości ogólne, 


C Ubezpieczenie robotni- 
ków. Minister spraw wewnętrznych 
udzielił pozwolenia na zwołanie w Pe. 
tersburgu w maju r. b. zjazdu przedsta- 
wicieli towarzystw wzajemnych ub 
czeń robotników od nięszczęśliwy. 
padków. 


Że świata. 


Uwolnienie podwójnej 


zabójczyni, Sąd przysięgłych w 71 
Paryżu uwolnił w sobotę od odpowie- 


dzialności 80-letnią wdowę Pascalową, 
która zabiła wystrzałami z rewolweru 
męża swojego, podoficera gwardji re- 
publikańskiejj i jego ciotkę, kobiet 
60-letnią. 


Wbrew orzeczeniom lekarzy, p 
słęcii uznali, że oskarźona działała 
wpływem ataku wysoko rozwiniętej 


urastenji i nie może być odpowiedzia 
na za czyny Swoje, 


Z Cesarstwa. 


4 Echa tajemniczej hi- 
storji. Wyjaśniło się ostatecznie, że 
dziewczyna, która dokonała w  Peżers= 
burgu zamachu samobójczego i nazywała 
się Klaudją Sawiną, jest w rzeczywisto- 
ści robotnicą w fabryce cukierków i na- 
zywa się Klaudją Iwanową, zamieszkałą 
przy matce praczce, 


Naczytawszy się w dziennikach o 
o samobójstwach, postanowiła udać za» 
mach samobójczy i w ten sposób stać 
się „słośną*, 

Zdaniem lekarzy , Iwanowa cierpi na 
silnie rozwiniętą histe rję. Ojciec jej był 
nałogowym pijakiem, 

à Aresztowani maryna. 
rze. „Nowoje Wremia* drukuje roz- 
mowę swego współpracownika z osobą 
„dobrze poinformowaną", która aresz= 
towanie 21 marynarzy z pancernika „Ce- 
sarzewicz" tłumaczy agitacją rewolu- 
cjonistów finlandzkich. 


Aresztowani marynarze już wyrazili 
skruchę z powodu tego, że dali się 
wciągnąć do działalności rewolucyjnej. 


Wiadomości krajowe. 


+ Kary prasowe. Redakcja 
„Głosu Warsz.“ za umieszczenie w n-rze 
85 odezwy komitetu postawienia w Kra- 

i by Szymanowskiego „Pochód 
ezwaniem do składek, 
na 50 rb. kary. Na kaa 
wysokości skązane zosta- 
ne pisma warszawskie, 
dezwę wydrukowały. 


rzyłjacie! Dzieci” skaza 


kfry za artykuł | rysunek, 
H-rze 17 tego pisma o Łu- 


zemysł ludowy. W so- 
ło się w Warszawie doroczne 
T-wa popierania przemysłu 
. Przewodniczący, prezes Tewa 
enni, w przemówieniu swem 
ił ważniejsze fakty z działalności 
roku 1911, mianowicie: wpro- 
je warsztatów zarobko dła 
w, wprowadzenie farbiarstwa, 
rawieciwa, czapgictwa lu- 
obu materiałów budowla- 
ałych, wyrobu kwiatów 
p.; podkreślił wreszcie dra 
pomyśłny rozwój warszaw= 
wyrobów ludowych. 
dkreślić należy bardzo pomyślny 
rozwój Tw-a, 0 czem świadczy 
choćby niezwykły przyrost członków: 


nim. Zwiększają się również i środkt 
finansowe T=wa: bilans zamyka się sus 
mą 162,629 rb., z przewyżką dochodów 
nad wydatkami w sumie 26,759 rb. 

+ Zamknięcie „Awjatyść, 
Założone przez ks, Lubomirskich przede 
siębiorstwo budowy aeroplanów  prze- 
stało od soboty istnieć, Władze wojsko- 
we objęły w posiadanie 6 hangarów 
„Awiaty* na polu Mokotowskiem, w u- 
rządzonych zaś kosztownie warsztatach 
odbywać się będzie montowanie aero- 
planów, sprowadzanych , dla celów woj: 
skowych częściowo z Petersburga, 


-+ Strajki w fabrykach. 
W związku z wypadkami w fabrykach 
leńskich, wczoraj od rana stanęła w. 
Warszawie część fabryk, Przed obładem 
zastrajkowali robotnicy w fabryce dy- 
wanów przy ul, Marszałkowskiej nr. 9 
(250 ludzi), oraz kilka pomniejszych 
fabryk w obrębie tego samego cyrkułu 
Xl-go. Po godz. 12 przerwali pracę rO- 
botnicy w fabryce wyrobów metalo- 
wych Gostyńskiego. 

W obrębie cyrkułu 7-go strajkują 


robotnicy w 7 fabrykach: Franaszka 


(250 robotników), Wolfsona (wstążki 
jedwabne—54 robot,), Starka (80 robi}, 
Hirszmana (80 rob.), Arkinda (40 rob.) 
i Syrkina (87 rob.). 


W obrębie cyrkułu 2-gô w fabryce 
„Stawa“ strajkuje 120 robotników. Po 
południu w obrębie tegoż cyrkułu sta- 
nęła fabryka Weszyckiego. 

Wszędzie panuje zupełny spokój. 

W wielkich fabrykach na Powiślu 
praca do obiadu szła bez przerwy. 


Etoport towarów Ózd 


zagranicę, 


Wywóz wełnianych | bawetnianych 
towarów z Łodzi zagranicę rozwinął się 
w latach 1903, 1904 i 1905. Tłomaczy 
sią to tem, że, wskutek nmieurodzaju w 
Cesarstwie, towary łódzkie znalazły tam 
bardzo mały zbyt i fabrykanci, składy 
których ciągle się napełniały, zmuszeni 
byli szukać sobia mowych rynków 
zbytu, 


W lata powyższe wywóz towarów 
łódzkich do Mandżurji, Persji, Turcji i 
aa półwysep bałkański wyraził się w 
liczbach następujących: w 1903 r.—40,000 
pudów, 1904 r. — 45,000 pud. w 1905 
roku — 48,000 pudów. Jeżeli wartość 
każdego puda określimy średnio na 23 
rb, to otrzymany, że wywóz roczny. 
przenosił miljon rubli. 


Po nkończeniu wojny w 1906 roku 


czej myśli, 


z których 536 przybyło w 


T-wo liczy obecnie 1,131 członków, 


wskutek pomyślnego urodzaju, popyt 
roku ostat- 


na towary łódzkie w Cesarstwie zwięka 
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ARNOLD BENNET. 


Wielki lovik. 


A SS 


Mr. Snyder żnowu zaczął pocelągać nosem 
í pytająco spojrzał na ogień, wciąż wąchając. 

— Jest tylko jedna cena na powieści, mia- 
nowicie sześć szyllingów — mówił dalej Mr, 
Snyder, — Publiczność chca mieć jakości za 
sześć szyllingów, ale już ilości zaszećś szyllin- 
gów żąda absolutnie, a w cale się nie gniewa, jeś- 
li dostanie więcej, Co ja z tem zrobię? — mò- 
wil dalej, biorąc do ręki „Miłość w Babylonie“ 
i przeważając ją, jak na szali. — Co ja mogę 
zrobić z ezemś taxkiem? 

Henryk rozmyślał. Te jednak aforystycz- 
ne uwagi pana Snyder robiły na nim wraże- 
nie. Sztuka Richardson a i sztuka Balzaca za- 
częly mu się ukazywać z nowej zupełnie stro- 
ny. To było tak, jak gdyby obszedł do- 
okoła gmach literatury i zajrzał do drzwi od 
kuchni, 

Mr. Snyder przytknął nagle „Miłość w Ba- 
bylonie* do nosa, 

— Ach, to, tol. — szepnął, zrozumiawszy. 

Henryk musiał opowiedzieć niefortunne 


zetknięcie z wozem z cebulami*), co pana Sny- 
der niezmiernie ubawiło. 

— To dobre! — wykrzyknął. — To dos 
konałe! Nawiasem, mógibym to posłać do 
Onions'a Winter. Zna pan Onions'a Winter? 
Nie? On w handlu ma przydomek „Wiosenna 
Cebula”. Ruchliwy człowiek, Doskonały był- 
by żart! — Mr. Snyder zanosił się od śmiechu. 
Ale na serjo, możsby Winter mógł... 

Właśnie w tej chwili Ziotogłówka weszła 
do pokoju, trzymając w ręce jakąś karteczkę, 
a Mr: Smyder przeprosił Henryka, że musi 
wyjść na minutę. Zostawszy się sam, Henryk 
zaczął się zastanawiać nad dziwnie mało pa- 
ważnym tonem tej rozmowy i osądził, że do- 
brze byłoby przenieść ją na grunt realniej- 
szego interesu. 

— Wzywają mnie na miasto — zaczął 
Mr. Snyder, wracając. 

— I ja też już muszę té — rzekł Hen- 
ryk, — zy wolno mi zapytać, panie Snyder 
na jakich warunkach podejmuje się pan za- 
łatwiania interesów z wydawcami? 

— Biorę dziesięć procent — oświatczył 
Mr, Snyder treściwie. — Zazwyczaj od ludzi 
nieznanych bierę z góry zaliczenie, ale natu: 
ralmie, od pana.. 

— Dziesięć procent? — dopytywał Henryk, 

— Dziesięć procent—powtórzy! Mr, Snyder. 

— Czy to ma znaczyć dziesięć od stał — 
pytał Henryk oszołoniony. 

Mr, Snyder kiwnął głową, i 

— Czy pan przez to rozumie — Z nacis- 


PETR PEZET ONY Z TEI ROTTEN ENEE AE E ZEE PEPE. 


kiem mówił autor „Miłości w Babylonie“ 
— że gdyby mojaksiążka miała przynieść 
dochodu dziesięć tysięcy funtów, to pan wziął- 
by tysiąc funtów za to tylko, że pan się pos 
tarał o jej wydanie? 

— Na to wychodzi — przytwierdził Mr, 
Snyder. 

— Achi — zawołał Henryk oszołomiony 
zdumiony. — Tysiąc funtówi 

I powtarza! raz za razem: 

— Tysiąc funtów! całe tysiąc funtów! 

Rezumiał teraz, skąd się biorą te tureo= 
kie dywany i fotograwury i te egipskie pa- 
pierosy. 

— Tysiąc tuntów! 

— Mr. Snyder wsunął rewolwer do szuf« 
ladki i zaczą! wkładać pałtot i aache—=col, 

— Zastanowię się nad tem — dyskretnie 
przemówii Henryk, — Jak długo zabawi pan 
w Ameryce? 

— Ach, z jakis dwa miesiącel 

I Mr. Snyder usmiechnął się pogodnie. 
Henryk nie mógł zozumieć, skąd ten ezłowisk. 
bierze tę nieustającą wesołość, 

— No dobrze, ja nad tem pomyślę — powe 
tórzył jeszcze raz, bardzo grzecznie. — I bare 
dzo panu dziękują za tę ćhwilę rozmowy. 

Wsunął „Miłość w Babylonie” pod pachę 
i wyszedł, 
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szył się i fabrykanci 
zmuszeni wysyłać zagra* 
nice. 

W roku 1907 wywieziono z Łodzi 
zagranicę 12,400 pudów, w 1908 r, — 
17,200 p. w 1909 r.==80,000 p. w 1911— 
21,316 pud, 

W roku 1906 do Aiandżurji i Wschod- 
niej Syberjj wywóz wynosił=62,000 p. 
Tak wielki wywóz wywołany zostat przez 
wielki popyt na towary, a lakże i temi 
że po wojnie na Syberję wpłynęło dużo 
gotówki. 


Jednakże nie obyło się bez przykrych 
następstw, ponieważ zyski wschodnio- 
syberyjskie przepełnione były towarami, 
co pociągnęło za sobą nieunikniony kry= 
zys z jego niezmiennymi satelitami 
bankructwami. 

Rozwój wywozu,  możebny tylko 
przy sprzyjających warunkach, do czego 
przyczynia się również prawo z dn. 20 
czerwca o nowych opłatach celnych. Na 
towary bawełniane wyznaczona opłata 
— 5r. 30 kop. za pud, na kolorowe 
towary bawełniane — ô rb, 75 kop. a 
na towary wełniaae—0 rb, 74 kop. 


Na towary cięższe, jako to: moles- 
kin, lama, trykotaże itp., które wywozą 
się zagranicę — opłata celna daleko 
wyższa, W ostatnich dwuch latach 
wielu fabrykantów łódzkich zaczęło eks- 
portować towary swoje za pośrednic- 
«wem rosyjskiego Tow. transportowego 
iw Moskwie, które ma swoje składy w 
Rumuniji, Turcji, Persji i Mandżurji, 

Eksport towarów łódzkich rozwinął 
by się więcej, gdyby fabrykanci łódzcy 
zjednoczyli się i wysłali swych repre= 
zeniantów na rynki Blizkiego Wschodu. 

Eksport przędzy łódzkiej rozpoczął 
się w 1905 rb. i był wywołany prze- 
pełnieniem składów przędzalników. Na- 
stępnie nastąpiła chwilowa przerwa, po 
której zorganizowało się towarzystwo 
transportowe. 

W roku 1909 wywieziono przędzy 
13,525 pudy. 

(8) 


Z Sali Obrad. 


Tow. muzyczne im. Szopena. 


lódzcy nie 
towury Swe 


byli 


— 


W sobotę wieczorem w lokalu wła: 


"snym, przy ul. Zielone, odbyło się 


„ogólne nadzwyczajne zebranie członków 
Tow. muzycznego im. Chopina, 


Zagalł zebranie wice prezes zarzą- 

śdu, p. Józel Radwański, przewodniczył 
lraś adw. przys. A. Zelazowski, zapro= 
jsiwszy na asesorów dr. A. Goldenber= 
ga i St. Olczaka, a na trzymającego 
pióro, p. Michalskiego, 
( _ Na porządku dziennym zebrania 
(była sprawa połączenia Tow. im. Cho- 
(pina z Tow. „Lutnia“, Sprawę ię re» 
derował p. Radwański, który ostatetecz= 
nie wypowiedział się za połączeniem, 
(Połączone Towarzystwa nosiłyby nazwę 
(Towarzystwa „Lutnia im. Chopina”. 
‘Budżet polączonych Towarzysłw wyno- 
silby 760 rb, Towarzystwo muzyćzne 
jm. Chopina postawiło za warunek, że 
należy znieść wszelkiego rodzaju gry, 
jak karty, szachy i bilard, 


Ostateczne warunki połączenia obu 
/Towarzystw opracuje specjalna komisja, 
(do której wejdzie po 6 przedstawicieli od 
ikażdego Towarzystwa. 

Przeciwko połączeniu obu Towa- 
fzystw przemawiali pp.: Joteyko i Gol- 
denbery, za, z wielklemi jednak zastrze- 
żeniami, pp.: Tomaszewski i Olczak. 
Gdy sprawę ię oddano pod głosowanie, 
to 49 osób wypowiedziało się przeciw= 
ko połączeniu; a 23 za połączenem. 

Głosowanie to nie wyczerpało dy- 
skusji i znowu omawiano sprawę po= 
łączenia i postanowiono, zgodnie z 
wnioskiem dr. Cioldenberga, jeszcze (ra- 
ktować z zarządem Towarzystwa „Lut- 
nia“, do czego upoważniono pp, Rad- 
wańskiego, Joteykę, Olczaka, H. Gebla, 
dr. Goldenberga i Hippena, 


Połączenie ma nasląpić na tych 
warunkach, że „„Lutnia'* ureguluje swe 
długi w sumie 2800 rb., że do zarządu 
połączonych Towarzystw wejdzie sześćiu 
członków Towarzystwa muzycznego im, 


Chopina i wreszcie, że w ciągu roku 
zniesiona będzie gra w kariy, szachy i 
bilard, 
(h). 
e + | 
© 
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= (y) Przed wyborami, Po- 
licja miejscowa zbierała w tych dniach 
z polecenia gubernatora dane w spra- 
wie liczby wydawanych w Łodzi pism 
perjodycznych, oraz liczby drukowanych 
egzemplarzy każdego pisma, 

Kontrola ta jest w związku z wy» 
borami do czwartej Dumy i podjęta zo- 
stała w celu wyjaśnienia nastroju lud- 
ności wpływów prasy. 

= (y) Sprawy szkolne. Kic- 
rownicy wszystkich szkół miejscowych 
otrzymali od ministerjum oświaty Szcze- 
gółowy program uroczystości jubileu* 
szowych z okazji 100 rocznicy wojny z 


1812 roku. 
= (r) Nowy inspektor. Na 
stanowisko inspektora podatkowego 5 


rewiru mianowano p. Timoszenko z 
Nowgorodu. 

Przyjazd rewizora podatkowego Spo 
dziewany jest za trzy tygodnie Rewiden= 
tem będzie tym razem rewizor podatko- 
wy Narbow, ` 


(r) Lekarz sanitarny. 
Władze wyższe podniosły projekt utwo. 
rzenia w Łodzi stanowiska stałego le- 
karza sanitarnego. Obowiązkiem lekarza 
będzie ścisły nadzór nad stanem sani- 
tarnym naszego miasta, 

= (h) Zastój w przemyśle. 
Ograniczenie czasu roboczego w fabry- 
kach tutejszych odbywa się w dalszym 
ciągu, wskutek zastoju w przemyśle: 

W początkach czerwca m 
graniczony czas 
jednego z największych ti 
warzystw akcyjnych, 

Niezależnie od tego 
knięte trzy duże tutejsze 
rych pracuje kilkuset r 


= (y) © napisy 
chodach. Z poieceria 
stkie samochody prywatne 
zaopatrzone w tabliczki z 
nazwiskiem właściciela, 

= (r) © pensje per 
technicznego. Władze gu 
zajęły się energicznie sprawą p 
nia pensji łódzkiego personelu t 
nego. Inżynierowie i budown 
miejscy olrzymują tak niskie pę 
zmuszeni są przyjimować r 
watne, choć nadzór technicz 
wemi budowiami zabiera d 


== 


bernjalnej personel 
zająć ma się na przyszł 
pracą służbową, za co ot 
wiednio wysoką pensję, Starsz 
tekt miasta otrzymywać ma 6,0 
pensji, drugi budowniczy miejski 5,000 
rb, a budowniczy cyrkułowy 4,000 rb. 

= (y) Egzaminy. W tych dniach 
w miejscowem gimnazjum  rządowem 
odbyły się egzaminy na nauczycieli do- 
mowych i początkowych, Oraz na ucz= 
niów i uczęnnice aptekarskie. 

Z 87 kandydatów i kandydatek 
zdały 8 na nauczycielki domowe, 1 na 
nauczycielkę szkoł początkowych i 4 
osoby na uczniów apiekarskich, 


= (r) Powrót komisji. Jak 
donosiliśmy, przed irzema tygodniami 
wyjechała z Łodzi komisja specjalna, 
która miała zwiedzić szpitale wa wszyst- 
kich większych miastach Europy, dla 
zebrania danych potrzebnych przy bu- 
dowie szpitala miejskiego w Łodzi. Ko- 
mitet budowy pragnie bowiem aby Szpie 
tal miejski w Łodzi zbudowany był 
podług najnowszych wymagań techni- 
ki budowlanej i hygjeny, Obecnię ko- 
misja ta powróciła, 


= (h) Powrót robotników: 
Za pośrednictwem biura pośrednictwa 
pracy przy chrześcjańskiem Tow. dobro* 
czynności udało się do gubernii lubel- 
skiej na roboty polne kilkudziesięciu ro= 
botników z Łódzi, Obecnie wszyscy ci 
robotnicy powrócili już do Łodzi, pos 
nieważ nie chcą pracować w polte 

= (r) Z „Dnia kwiatka*, Dziś 
o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w 
lokalu chrześć. stow. pracowników hans 
dlowych przy ulicy Spacerowej ostatnie 
zebranie komitetu „Dnia kwiatka*. 

= (5) Tow. „Wpisów i Za- 
pomóg* przy gunuazjum polskiem 
pouaje do wiadomości, że urządzona w 
dniach 4,516 maja r. b. wenia pod 
nazwą „bazar dia Wszystkich“ dała na= 
siępujące wyniki: 


Ze Ssprzeduży towarów, przekąsek, 
kawy, herbqły i z ofiar w gotówce 


wpłynęło 697 rb, 41 kom, wydatkowa= 
no na afisze rb, 16, na służbę rb. 12, 
na światło elektr. rb. 2, razem fb. 30, 
czyli czysty zysk wynosi 667 rb, 41, 

Zarząd Tow. serdecznie dziękuje 
wszystkim, którzy raczyli ofiarować to- 
wary lub pieniądze, którzy zakupami 
swymi przyczynili się do uzyskania po= 
wyższego zasiłku, a nadto zarządowi 
II Tow. pożyczkowego za bezpłatne ti- 
dzielenie sklepu, fili zakładów żyrar— 
dowskich za wypożyczenie utensyljów 
sklepowych, firmie Siemiens i Halske za 
pożyczenie lampek, panu Bogdańskiemu 
za wypożyczenie kasy i wszysikima, kió* 
rzy pracą, zbieraniem fantów i popar- 
ciem dopoinogii inicjatoromu 


W tym że okresie Tow. otrzymało 
ofiar na sumę 1,950 rb, 

= (r) Ze p„čwigzku Majo- 
wego, Komitet „Związku Majowe 


go” przy Tow. opieki nad zwierzętami, Z 


zawiadamia za naszem pośrednictwem 
kierowników szkół należących do Związ= 
ku, że zapowiedziana na jutro majówe 
ka odbędzie się tylko przy zupełnie 
ciepłej pogodzie, 

Jeśli więc pogoda będzie jutro nie= 
pewna — należy pomiędzy godz, 9a 
10 rano dowiedzieć się w biurze źwiąz= 
ku (Piotrkowska nr. 86), czy termin 
majówki nie został odroczony. 


= (r) Z „Dnia kwiatka, — 
Rewir Fa i Fb dał dochodu w puszkach 
rub, 1996 kop, 34 i pół, panie oblicza- 
jące pieniądze dołożyły 3 rub, 65 i pół 
kóp., aby sumę zaokrąglić, 

Nadesłanych ofiar wpłynęło rub. 
1888 kop. 25 1 ze sprzedaży kwiatka do 
dekoracji rowerów, kapeluszy i okien 
rüb. 82 k, 32, czyli razem rb. 3,912 k: 

Wszystkim tym, którzy się przyczy* 

M. do osiągnięcia iak pięknego rezultatu 
gorliwą pracą lub datkiem w go- 
e, w szczególności zaś paniom i pa- 
tak chętnie przyjmującym na siębie 
wiązek sprzedaży kwiatka na ulicy w 
ierwszym rewirze składają serdecznie 
„Bóg zapłać”. 

Dzielnicowe : 

Berta Stillerowa. 

Elżbieta Hillowa. 


sz (h) Z Tow. „harfa, W 
sobotę wieczór, w Sali přzy ul, Cegiel- 
nianej nr. 69, odbyło się ogólno roczne 
zebranie członków żydowskiego Tow. 
literacko dramatycznego „Harfa“, Od- 
ytane sprawozdanie stwierdza, że dzia* 
iność zarządu „Harty” w roku ubieg= 
była bardzo ograniczona i to z 
yn najczęściej niezależnych Od za- 
obec tego wynikła kwestja, czy 
a dalej Towarzystwo istnieć, czy lėż 
należy je zlikwidować. Po dłuższej dys- 
kusji postanowiono nie likwidować Tow., 
lecz prowadzić je w dalszym ciągu. 

Zarząd i komisja rewizyjna pozosta» 
ły te same, 


= (s) Przedstawienie na 
ochronkę, Ochronka przy ulicy 
Ciemnej na Bałutach znajduje się w tru= 
dnych warunkach finansowych. 

Do ochronki uczęszcza ogółem 115 
dzieci, z których około 60 dziewcząt u= 
czy się szycia. 

Deficyt wynosi ż górą 600 rub. 

Opiekunki ochrony, pragnąc zara- 
dzić smutnemu stanowi materjalnemu w 
nadchodzącą niedzielę urządzają wieczo- 
rem w Teatrze Popularnym przedstawie- 
nie, w Którem udział przyjmują uczen- 
nice pensji p. Tymienieckiej. 

Odegrane będzie: „Okrężne* i „Po- 
sażna jedynaczka”, oraz Odiańczony bę: 
dzie mazur. 


Bilety wcześniej s 
cukierni Komora róg 
niej: 

Należy być pewnym, że szlachetne 
usiłowania opiekunek poprze publicz- 
ność łódzka przez szczelne zapełnienie 
widowni teatru, 

= (t) „,lhe Bio-Expresa'',— 
W poszukiwaniu nowych atrakcji dla 
swej publiczności dyrekcja teatru „The 
Bio-Exspress* z wielkim nakładem kosze 
tów sprowadza trylogję Tołstoja (Śmierć 
iwana Groźnego, Borys Godunow i Car 
Fiedor) w wykonaniu kinodeklamacyj= 
nem. 


Jestto przewrót w sztuce klnemato- 
graficznej, polegający na połączeniu Os 
brazu z deklamacją żywych aktorów, ti- 
umieszczonych za ekranem. Niezwykły 
efekt takiej kinadekłamacji zdobył już 
gorące mmianie zagranicy i Rosji, u nas 
zaś będzie zupełna nowością. 


do nabycia w 
zielnej i Wschod- 


/dytów. 
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„Dyrekcja „The Bio-Express*" ka 
rzysta z przejazdu artystów — kin ede- 
klamatorów zagranicę i zatrzymuje ich 
wraz z obrazami na kilka przedstawień, 
poczynając od jutra, 

Wspaniałe dramaty historyczne ode» 
grane zostaną przez wybitnych aktorów 
teatru Sianisławskiego z p. Borieckim 
na czele, 

Publiczność łódzka 
chyba okazji zobaczenia 
kłych przedstawień. 


= (y) Z „Zyd. Tow. Dobre” 
W kwietniu Towarzystwo wydało jedno» 
razowych i  perjodycznych zapomóg 
211—na sumę 890 rb. 15 kop. Wsparć 
na święta wielkanocne wydano na sumę 
15,600 rb. Z tantei kuchni wydano 
6,000 obiadów po 3, 4 i 5 kop., oraz 
435 bezpłatnych, Do obiądów tych 
Towarzystwo dołożyło 298 rb, 54 kop, 

bezprocentowej kasy pożyczkowej 
wydano 48 pożyczek na sumę 3,193 
rb. Utrzymanie przytułku dla kalek I 
paralityków kosztowało 204 rb. 70 kop. 


sz (h) Kara akoyzowa. Sędzia 
pokoju 3 rewiru skazał właściciela skle- 
pu przy ulicy Polnej nr. 14, Jana Wow» 
szczyka, za przechowywanie i sprzedaż 
wyrobów tytoniowych bez pozwolenia 
na 20 rb, grzywny lub 14 dni aresztu, 

= (h) Kary sądowe. Zá 
zakłócenie spokoju publicznego skazani 
zostali; Wincenty Knuszkowski, Włady» 
sław Kamiński i Michał Wiśniewski po 
20 rb. grzywny lub 6 dni aresztu, Michał 
Brodlak na 10 rb, grzywny lub 2 dni 
aresztu, Za przejście granicy Brucha 
Bergmanowa skazana została na 25 rb. 
grzywny lub 5 dni aresztu, Mieszkaniec 
osady Piątek, Leon Tulkowski, za przy- 
wiezienie mięsa do miasta bez stempla 
rzeźni miejskiej, skazany został na 50 
rb, grzywny lub 14 dni aresztu, 


= (h) Za oudze winy: Niejaki 
Abram Michlewicz zgubił w swolm czasis 
paszport, a w jakiś czas potem stawał 
do wojska i pociągnęli gó do odpowie- 
dzialności sądowej za rozmyślne uszko- 
dzenie cielesne, w celu uniknięcia służby 
wojskowej, lecz został uniewinniony 
dla braku dowodów, W parą tygodni 
potem Michlewicz począł się starać © 
wydanie mu paszportu zamiast zague 
bionego i w tym celu zwrócił się do 
policji. Tam mu powiedziano, że pae 
szport Abrama Michlewicza znajduje się 
u sędziego pokoju 9 rewiru, który są= 
dził jakiegoś Michlewicza i skazał go za 
kradzież na 8 miesiące więzienia, Wtedy 
ojciec Michlewicza udał sią do sędziego 
pokoju i tam dowiedział się, że istotnie 
Michlewicz był skazany na 3 miesiące 
więzienia za kradzież, 


Przeprowadzone śledztwo  ustaliło, 
źe |akiś osobnik znalazł paszport Abrama 


nie przepuści 
luk niezwy- 


i 


| 


Michłewicza I pod tem nazwiskiem zo- 


stał osądzony. Gdy sprawa się wyjaśniła 
prawdziwemu - Abramówi Michlewiczowi 
wydano paszport. 


WYPADKI w ŁODZI 


m (r) Aresztowanie rabu- 
siów. Wczoraj w nocy patrol poli- 
cyjny, przechodząc ulicę Brzezińską, za- 
uważył światło w składzie mptecznym 
Józefa Hartmana i Stanisława Pisarskie. 
go. Podszedłszy ostrożnie bliżej poli 
cjanci zobaczyli w składzie dwuch rabu- 
siów, wyjmujących z szaf towary, wobec 
czego wpadli do sklepu i nocnych gości 
aresztowali. | 


Przy aresztowanych znaleziono ną: 
rzędzia złodziejskie | duży nóż składany | 
zbroczony krwią.  Aresztowanych prze- 
prowadzono do wydziału śledczego, l 
gdzie poznano w nich dawno poszukie 
wanych przez władze złodziei zawodo= 
wych Michała Neugebauera i Antoniego 
Wawrowskiego. ę 


= (a) Aresztowanie kam) 
Aresztowany przez siójkO<_ 
wych posterunkowych na ul. Wólczań” 

skiej Stanisław Sakowski, od którego 

odebrano brauning i 78 nabojów, przes 
prowadzony do wydziału śledczego zez= 

nał, że mieszka przy ul. Ekerta nr. 9, 

w Radogoszczu i że rewolwer dostał 
od znajomego, w celu przechowania go, 
Policja zarządziła rewizję w mieszkaniu 
Sakowskiego, gdzie zastała Rocha Wa= 
wrzyniaka, lat 32, Jakóba Lesika, lat 27 

i Outo Anweila, lat 20; wszysikich trzech 
aresztowano, przy rewizji znaleziono ue 

kryty w sienajku brauning i 160 nabo- 

jówa 


Policja jest przekonana, że udała 
się jej wpaść na ślad całej organizacji 
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= (r) Dramat rodzinny, — 
W niedzielę o godziwe 8 po południu 
w domu nr. 1 przy ulicy Dolne, w 
przyłączonej do miasta wsi Dąbrówce 
rozegrał się straszny dramat rodzinny. 

Pomiędzy 43 leinim Janem Majew= 
škim, robotnikiem iabrycznym a pasier- 
bem jego 23 ieinim Janem Boni wynikła 
sprzeczka na tle siosunków rodzinnych. 

Po gwałtownnej wymianie słów Bo- 
mi zadał ojczymowi kilka ran nożem, 

Zanim przerażeni doinownicy zdów 
tali przybisdz na pomoc, Majewski już 
nie żył, 

Bon! uirzawszy swe krwawe dzieło 
zbległ, lecz odszukała go policja i are- 
sztowała, 

Osadzono go w więzieniu przy m, 
Długiej, a sprawę skierowano do sędzie- 
go śledczego. 

s=(p) Przejechanie. Przy licy 
Wschodniej nr, 23 Mordka Ruf>in, lat 3, 
syn handlarza przejechany przez resorkę 
uległ o kaleczeniu nóg, twarzy i rąk, 

m (p) Atak sercowy, Na rogu 
Misza Pańskiej Wojciech Mustałek, mum 
larz, lat 28 dostał przy pracy ataku 
sercowego. Wezwany lekarz Pogoto» 
wia odwiózł M. w stanie ciężkim do 
szpitala Aleksandra. 


,. m (p) Skutki pijaństwa. Na 
ulicę Widzewską nr: 35 wezwano lekarza 
Pogotowia do jakiegoś nieznanego czło- 
wieka, pozostającego w stanie nieprzy= 
tomnym, Przybyły lekarz stwierdził 
zatrucia alkoholem | doprowadziwszy 
go do stanu na wpół przytomnego, po- 
gostawił oliarą zgubnego nałogu pod 
prieta policji. 

; «u (p) lożowiectwo. Na rogu 
eie Podrzecznej i Nowomiejskiej jacyś 
nieznani napastnicy napadli na handlarza 
lLejzora Nejmana, lat 62, Stanisława 
Sledlaka, muiarza, lat 18 | Antoniego 
Negla, robotnika, lat 21. Napastnicy ki- 
jami i nożami, zadali każdemu z wy- 
mienłonych po kilka ran. 

į. =(a) Samobójstwo. Kazi- 
mierz Jurczak, który rzucił się z 4-g0 
piętra domu nr. 6 przy mlicy Długiej, 
zmarł wczoraj w szpitalu Poznańskich, 
nie odzyskawszy przytomności. 

| =æ (a) Kradzieże, Wczoraj w 
nocy mieznani złodzieje wyprowadzili 
konia ze stajni doroźkarza Władysława 
Przybylskiego, w domu przy ui. Kelma 
mr. 13. Ci sami zapewne złodzieje za- 
brali z sąsiedniego podwórza WÓZ, na- 
leżący do niejakiego Marcina Rzepki, 


Za składu Pinkusa Babata przy wl. 
Płotrkowskie| nr. 35 skradziono sztukę 
towaru. Podejrzanego © tę kradzież 
8. F. aresztowano. 

w (x) Pożar fabryki, Wczo- 
raj, o godzinie 2 m. 45 po poł. wynikł 
groźny pożar w posesji fabrycznej 
Zygmunta Rychtera przy ul. Radwań- 
skiej nr. 8. Ogień ukazał się w dwu- 
piętrowym gmachu, stojącym w pośrod- 
ku podwórza, — w oddziale suszarni na 
1.piętrze, Szalejąca wichura podsycała 
płomienie tak, że w pół godziny cały 
gmach o 15 oknach długości stał w 
ogniu. 


W bezpośredniem niebezpieczeństwia 
znajdował się 3 piętrowy gmach na 
froncie posesji, połączony z palącą się 
fabryką, balkonami przejściowymi, Na 
budynku tym zapalił sią już dach, lecz 
ogień tu w porę ugaszono, 

Przy pożarze czynne były wszystkie 
oddziały straty w liczbie 9 z 2 parowem 
mi sikawkami, 

Walka z szalejącym żywiołem, z 
NY wichury, była bardzo ciężka. 

o też tylko dzięki prawie nadludzkim 
wysiłkom straży, pożar zdołano umiej- 
scowić, 


Cały gmach w podwórzu spłonął 
pozostały tylko mury, Dogaszanie ognia 
trwało do godz. 8 wieczorem, 

W spalonym budynku mieściły się: 
3 komplety grempli, przędzalnia, 6 snom 
walni, oraz oddziały pomocnicze i skład 
towarów, y 

Straty wynoszą z górą 200 tys, rb. 
Spalona fabryka, wraz z maszynami i 
towarem ubezpieczona była w Towa- 
rzystwąch: warszawskim, petersburskiem, 
1 rosyjskiem I „Lyod*., Ubezpieczenie 
pokryje straty w zupełności. 

Około 100 robotników pozostało 
bez pracy. 


= (x) Drobne ognie, Wczo- 
raj, O godz, 8 m, 5 wiecz, przy ulicy 
Średniej pod nr. 18, od komina zapalił 

się dach na 3-piętrowym domu. 
Ogień ugasił | oddzieł straty ochot- 
Crid dactni mlado. wadia, 


ł 
i 


= Wczoraj, o godz. 8 m. 15 wiecz, 
zapaliły się sadze przy ul. Andrzeja 30, 
Ozień ugasili domownicy. 


ZAGIEJSCOWA, 


«m (y) Qmach banka pań. 
stwa w Piotrkowie, Rząd gu- 
bernialny piotrkowski zatwięrdżził plan 
budowy własnego gmachu dia oddziału 
banku państwa w Piotrkowie przy ulicy 
Bankowej, naprzeciwko gmachu Tuwa» 
rzystwa kredytowego ziemskiego, Koszia 
budowy wyniosą 53,000 rb, 


m (2) Plany zatwierdzone. 
Plotrkowski rząd gubernialny zatwier- 
dził plany następujące: 

` Jana Pomorskiego — na budowę 
2 piętrowego domu przy ul, Szerokiej 
w Zgierzu; Adama Filipowicza — oficy- 
ny przy drodze bazylejskiej w Zgierzu; 
Michała Litke—oficyny parterowej przy 
ul. Dębowej w Julianowie; Stanisława 
Zarkowskiego — 1 piętrowej olcyny 
tamże; Franiszka Kudry — domu przy 
ui; Dębowej w Nowych Chojnaci. 


mu (X) MNosacizna ukazała się 
śród koni w majątku Ostrowie, gminy 
Grabica, w pów, piotrkowskim. 


= (x)Kradzieże przy poža- 
rze, Jest to wiadomem powszechnie 
że gdy pożar wybuchnie na wsi, gdzie 
nie ma straży Ogniowej, tam na ratunek 
spieszą przedewszystkiem miejscowi Wło- 
ścianie, Niestety, wraz z ratownikami 
spieszą do pożaru I tacy, którzy korzy< 
stają z chaosu podczas akcji ratunkowej 
| kradną co się da, 


Tak było podczas pożaru zagrody 
braci Gabryelskich we wsi Proboszcze” 
wice, w tygodniu ubiegłym; podczas 
akcji ratunkowej skradziono około 200 
rb. pleniędzy podatkowych które Adam 
G., jako sołtys zainkasował w przed 
dzień pożaru, i kilkadziesiąt rubli 
wiących jego własność. 

Straty w gotowiźnie, |akie 
bracia G, podczas pożaru powi 
jeszcze suma 150 rb, stanowiąca 
sność Andrzeja Q. Pieniądze te, zach 
wane były w oborze spaliły się. 


=a (s) Z Konstantynowa. Wy- 
stawa ruchoma prób i wzorów będzie 


otwarta w Konstantynowie przeż 4 dni 


— Od 16 do 19 maja włącznie, 

= (z) Pożar w Tuszynie, W 
tych dniach w os, Tuszynie, w zabudo- 
waniach Jana Welfela i spadkobierców 
Piotra Kopackiego, z niewiadomej przy 
czyny wynikł prożny póżar. Zdoł 
go jednak dość szybko opanować, 
iż spaliły się lylko dwa budyn 
doła i obora, ubezpieczone we w 
nem Tow. ubezpieczeń Królest 
skiego na sumę 110 rb, 


Straty w nieubezpieczonem mieniu 


wynoszą 80 rb, 
= (ż) Tow. ako. „Wojocie- 
ohów'', prowadzące fabrykę mebli 


gigtych w os. Kamieńsku, w pow. piotra 
kowskim, zamierza rozszerzyć zakres fa- 
brykacji. 

Sprawa ta będzie wkrótce omawiae 
Ma na zebraniu akcjonarjuszów. 

== (r) Z Tomaszowa donosi 
nasz korespondemi: w hotelu Polskim 
wczoraj © godzinie 8 wieczorem pod 
n-rem 4 znaleziono otrulią Emmę Gudel, 
lat 24, Jak stwierdzono, (U. otruła się 
karbolemi. : 


Samobójczyni pozostawiła dwa listy, 
w których oświadcza, iż targnęła się na 
swoje życie wskutek zawiedzionej mi- 
tości. i 

— Wczoraj miało się odby przed- 
stawienie artystów warszawskich pod dy» 
rekcją łknake = Zawadzkiego. Łapowie» 
dżziano == „Śmierć Iwana Groźnego“, 
oraz na dziś „Sąd”, 


Nie wiadomo z jakich przyczyn ar- 
tyści nie przyjechali | zapowiedziane 
przedstawienia nie o dbyły się. 


Z teatru. 


Teatr Wielki. „_Uroczy- 

tość na wzgórzu sło« 

necznem*, Sztuka w 

3-ch aktach Henryka 

Ibsena, przekł, G. Baume 
felda, ' 


„Uroczystość w Solhbaug* należy 
do pierwszego okresu twórczości wiel- 
kięgo pisarza norweskiego i próżno do= 
patrywaaoby sią w niej specyficznego w 


późniejszych utworach piętna, które pod 
nazwą „ibseiizmu* stalo się nieomal 
wyrazem pewnego kierunku w  dra- 
macie. 

Z barw bladych, jak niebo nad fior- 
dam i utkany gobelin jest spłowiatem 
wspomienieim epoki błędnych rycerzy, 
trubadurów I minstreli, 

Dramaty takle, tub podobne, są 
treścią niezliczonych baliad eposu skan- 
dynawskiego. 

Obok swoistej północnej poezji 
mieści się w nich jakiś dziwiiy nastrój 
dusz prostych i krzepkicii, jak cała przy» 
roda północy» ; 


Uczucia pani Margit, Gudmunda 
Singe rożrzewniają swą czystością i mo- 
cą, charaktery innych postaci — ciemne 
czy pogodne — są zawsze jak 2 granitu 
ciosane. Niewymyślna kolizja dramatycze 
na „Uroczystości w Solhavg, mogła za- 
d<ierzgnąć się tylko w kole prostych 
dusz danej epoki; dzisiejsza złożona 
„psyche* przeciętnego inteligenta całkiem 
inny wysnułaby dramat z danćj Sy- 
tuacji, 

Bszsprzecznie ładny, acz nie» 
głęboki dramat z plerwocin lbsena wym 
stawiono wczoraj, powiedzmy odrazu: 
zupełnie niepotrzeb- 
nie. 


Jeśli już zagrać polrzeba 
(aż tak!) — to przecież tyle jest innych 
sztuk u nas niegranych. 

Bo jeśli o kult dla Ibsena chodziło, 
to zamiast hołdu, Krzywda się raczej 
stała jego wielkiej pamięci, 

Ani przekład, ani wykonanie ani 
nle stały I nie mogły stać na 


ksperymentom przygodnego 
o niewielkiej liczbie prób, 

niezgrani usiłują Stwos= 
całość x szeregu scen, 
ażda inaczej jest traklo- 


Pi 


4 się w nieswóich, zgoła nie- 


dy dziwić się trudno, że się tak 
zapomina, co właściwie widziało 
tej scenie; co do mnie, — to w 
nę po przedstawieniu ulotniły mi 
amięci wszystkie szczegóły wy- 
ry artystów i przekładu. 


tam tylko, że panią Margit 
Czechowska ( grała dobrze; 
je mogła być dumna pani na 
imnym ogniem namiętności 
skrzydłach mewy w sznury 
łanych, złotym łańcuchem do 
żeńskiego przykuta, a całą siłą 
cia dawnej, wolnej Margit-dziewicy 
rwąca sią do słonecznych promieni, co 
razem z pieśnią Gudmunda znów na Jol- 
haug wróciły. 


P. Łońska, jako Signe była jak 
zawsze milutka I jak zawsze nie wiedziaw 
ła, w którą stronę zwrócić swe sarnie 
oczęta; to dziś jeszcze tak jaskrawe 
w ruchach I mimice nieopanowanie sce- 
ny niewątpliwie ustapi powoll i możemy 
spodziewać się, że p. Łońska „wyrośnie 
nam na pociechę* | będzie jeszcze ozdo- 
bą którejś sceny polskiej; są po temu 
warunki zewnętrzne, głos dźwięczny i du- 
zo, dużo słonecznej młodości... 


Pamiętam, że z mężczyzn nie popi- 
sał się wczoraj żaden; nawet ten, które- 
mu roia na to pozwalała, — zapomniał 
nauczyć się jej I pomyśleć, kogo właś- 
ciwie ma grać: niedołężnego  mazgala, 
czy Śpiewaka-witezia, którego jedna pieśń 
serce kobiety pod stopy mu rzuca, 

Co do przekładu, to doprawdy, 
można tylko podziwiać pracow i- 
tość jego; trud, mozolnie przez p. 
G. Baumfelda podjęty, nie dokłada jede 
nak ani jednego listka do wieńca sławy 
wielkiego Norwega. 

Nie znam oryginału „Uros 
czystości w Solhaug“, ale mogę z całą 
pewnością twierdzić, że wiersz lbsena 
musi być w oryginale znacznie barwniej- 
Szy, soczysiszy i być w większej żgodzie 
z zasadami metryki. 


Gdyby pan tłomacz zechciał uważ- 
nie przeczytać świetne przekłady eposu 
skandynawskiego, drukowane w „Chime- 
rze“, mógłby się przekonać, że, nieko- 
pieczuie w przeklądzie zagmąć musi cae 
łe piękno oryginalnego uworu, 


Kotrad Tom, 


Kronika sądowa. 


Sprawa Bogdana hr, Roni- 
kiera. 


Wezwany na wczorajsze posisdzenie 
biegły-kaligraf p. Orłow, oświadczył, iż 
list przedśmierlny z podpisem „Staś 
Chrzanowski* 1 datą 1908 r. pisany 
jest przez śŚ. p, Stanisława Chrzanow 
skiego, 


Prokurator | powód cywilny szcze- 
gółowo badali p. Orłowa, obrona nato- 
miast zrzekła się wszelkiego badania, 

Wobec tegó, iż poprzednio wszyscy 
biegli uznali list przedśmiertny za fał- 
szywy i przerysowany, oskarżyciel Żżą- 
dał fotograficznej ekspertyzy dokonania 
powiększonych zdjęć wspomnianego lis 
stu, oraz niewątpliwego listu $. p. Stà- 
nisława w celu porównania ich, 

Ządanie to popiera adw, przys, 
Nowodworski, jednocześnie zaś prosi o 
wezwanie jeszcze jednego biegłego, mias 
mowicie p. Rołlińskiego, sekretarza VII) 
wydziału cywilnego warszawskiego sądu: 
okręgowego. 


Obrońca hr Ronikiera uje. 
izba jednakże przychyla się dó żądań i 
postanawia wezwać na posiedzenie dzi- 
siejsze p. Rolińskiego, polecić zakłado- 
wi fotograficznemu Mieczkowskiego do- 
konanie zdjęć obu listów, wreszcie zba- 
dać jutro powołanego przez obronę 


biegłego Popowickiego z ga. 
Skrzynka do listów. 
—0o— 


Szenowny Panie Redaktorze! 


W wczorajszym numerze poczytnt- 
go pisma Pańskiego została umieszczo- 
ną, w kronice wypadków wzmianka, 
która zmusza nas do następującego wy- 
jaśnienia, 

Wypadł z okna 4 piętra mie Kazi- 
mierz, lecz Stanisław Jurczak I nie w 
celu samobójczym, lecz w ypadkowa, 


Jurczak przed kilku tygodniam 
miał nieporozumienie z żoną, rezultae 
tem czego ona zamieszkała u swej 
matki, Wczoraj dość późno w nocy przy- 
szedłszy do domu, zwyczajem swoim, 
wyglądał oknem, przyczem stracił rów= 
nowagę i wypadł. Spostrzeżono go o 
godzinie $ rano z druzgotaną czaszką i 
złamaną prawą ręką i lewą nogą, Od- 
wieziony przez doktora Pogotowia do 
szpitala Poznańskich w kilka godzin 
zmarł, Kategorycznie przęczymy poyło- 
Ro „i nosił się ; myślą sáamobőj=« 
stwa, gdyż nieporozumienia z 
natury bardzo błahej, PI 


Uprzejmie prosimy wszystkie pisma 
które tę wiadomość mylnie podały « 
przedrukowanie niniejszego, í 

Łącząc wyrazy szacunku i poważa« 
nia bracia 

Franciszek-Antonl I Jon Jurczakowie 

Ogrodowa 26. 


Echa skandalu w sejmie pruskim, 


(Kor. wE „N. K. Ł”.) 


Berlin, 13 maja, 


Z głosów prasy, jakie ukazały się 
w przeważiiej części dzienników beriiń« 
skich po skandalicznem wprowadzeniu 
przez prezydenta sejmu pruskiego do 
sali obrad kilku policjaniów==którzy wy» 
wiekli dwukrotnie posła Borchardta na 
korytarz, moyło było się zdawać, żę 
echa tego skandalu odbiją się prze- 
dewszystkiem na tym, który policję do 
sejmu wbrew ustawom państwowym 
wprowadził, to jest na prezydencie, ba- 
ronie Erilie, 


Tymczasem okazało się, że opróc 
najbardziej zainteresowanych tą kwestią, 
ani jedna partja niemiecka w sejmie nie 
zamierza poczynić jakichkolwiek kroków 
celem dania seimowi satysfakcji za brus 
taine naruszenie nietykalności jego 
członków. Nawet najbliżej socjalistów 
stojąca strornictwo ludowo-<postępowe, 
które w swym organie i berlińskim 
„Tagebiacie* poiępiło początkowo w 
surowy sposób postępowanie prezyden- 
ta, postęnowiło obecnia pa posiedzenia 


partyjnem głosować w obronie prezy- 
Tak więc zakończyła się bardzo 
o legenda © wrzeniu wśród partii 
icowych pruskich przeciw oddawanin 
dyktatury w sejmie przedstawicielom po- 
licji, a stronnictwo „postępowe“ wyka- 
zało już po raz setny, że postęp Swój 
mamie zaznaczać jedynie teoretycznie, w 
mzeczywistości zaś wysługuje się bez- 
muzględnie reakcji i rządowi, 


Koto polskie do irlandczyków. 


Do „Kuris Warsz." tetegrafują: P e- 
4ersburg 13 maja.—lKoło polskie wy= 
słało telegram następujący: 

„Koło polskie w Dumie pafistwo- 
wej składa swoja najszczersze powin- 
szowania stronnictwom irlandzkim z po- 
wodu przyjęcia przez izbę gmin bilłu o 
„Home rulie'u*. Nikt lepiej od pola- 
ków nie może zrozumieć sprawiedliwo- 
ści sprawy waszej i świętości waszych 
tdeałów; mikt bardziej od polaków nie 
możę cieszyć się a waszego tryumfu, 
będącego równocześnie tryumiem ideg- 
żów wszechświatowych: prawdy i spra- 
wiedliwości, Przyjmijcie życzenia nasze 
sozkwiiu i przyszłej pomyślności dla 
synów Zielonego Eryna, 

Wyrażamy tet masz podziw dta 
wielkości narodu anglelskiego, który w 
danym razie ujawnił nadzwyczajną szla- 
chetność i prawdziwy pogląd państwo- 
wy. Niechaj posłuży szlachetny przykład 
Angiji wzorem do naśladowania dia ca- 

ludzkości” 


finiela Pająkówna, 
Wsie sjpecwa dniami zmarła w Eens 
Pajak Skim piia "mala malarka TaT Aniela 
Talent dużej miary, wybitna inteli 


gencja — dusza głęboka i czysta — a 
cicha i zamknięta w sobie, oddana cała 


jest nam wszystkim 

xane, a zachowanem być po- 
winno we wdsięcznej pamięci, bo nale 
żała ona do tych, które szły w pierw- 


" szym szeregu, samodzielną pracą, sēr- 


decznym wysiłkiem | 
drege innym, 
A drogę tę mista ciernistą | życie 
niewymownie mimo talentu po- 
ważnej pracy, 
W walce | trudzie zużyła też przed- 
opa: siły I zdrowie. 
ałąkównej z ostatnich lat 
EA uk są nam znane, bo zniechę- 
cona obojętnością, z jaką się odniosło 
do niej własne społeczeństwo, wyje- 
chawszy z kraju, obrazów tu swoich nie 
Legg; por 
utworów dawniejszych mamy ży- 
wo przed oczyma cały szereg „ej stu- 
djów i portretów szeroko, śmiało ma- 
lowanych, pełnych wyrazu, indywłdual- 
ności i poczucia koloru. 


znojem  torując 


Powszechną uwagę zwrócił 
tret M. Pawlikowskiego i obraz mre 
czynka w żałobie“. 

Małowała też krajobrazy | kwłaty 
przedziwne harmonją barw i subtelnoś- 
cią świaiłem prześwietlonych przearoczy. 

Urodzona w Galicji, ksatałciła się 
w Monachjum i w Paryżu u  Carolusa 
Duran i Hennera. Po powrocie ze stud- 
jów zamieszkała we Lwowie, oddając 
się nie tylko sztuce ale i pracy spo- 
łecznej. 

Od kiiku tat przebywała stałe w Pa- 
ryżu, Pomimo gorącego przywiązania 
do swoich, wśród obcych musiała szu- 
kać gosciny — cudze też ściany zdobią 
ostatnie piony jej pracy, zamiast polskie 


cieszyć oczy i serca, 
Zgasła przedwcześnie, pozostawia- 


jąc po sobie szczery žal i jako amystka 
i jako człowiek. 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag. Pet. 


z Rady państwa. 
Petersburg, 13 maja. Pod 
wodnictwem pangna alean d si 


prze- 


sa- 


„por "być z tej przyczyny. wydalony 


NOWY KURIER ŁODZRI — 


czątkowych. Przez głosowanie odrzuco- 
no poprawkę Wasiljiewa, który domagał 
się, żeby 2 wyższej szkoły początkowej 
uczniowie mogli przechodzić do szkół 
średnich. Art: 47 z projektu Dumy zo- 
stał skreślony zgodnie z wnioskiem ko- 
misji Rady, Pozostałe artykuły, tyczące 
sią etatu szkół wyższych, przyjęto z ma- 
łą poprawką Szwarca i wreszcie cały 
projekt, przesłano do komisji po,eduaw- 
czej. Oprócz tego przyjęto bez debatów 
projekty etatów insiytutów handlowych 
w Moskwie i Kijowie. 


Następne posiedzenie odbędzie się 
w środę. 

Odsłonięcie pomnika. 

Petersburg, 13 maja, — Ogłoszono 
Małwyżej zatwierdzony ceremonjał ode 
słonięcia pomnika Cesarza Aleksandra 
Ill w Moskwie w obecności Ich Cesar= 
skich Mości: 

Wyjsónrienie senatu. 

Petersaurg, 13 maja. — Senat wy- 
jaśnił, że przestępstwa przewidziane w 
art. 312 kod; karm za gwałt przeciw 
straży przy dokonywaniu ucieczki z 
miejsca zamknięcia podlegają izbom są- 
dowym z udziałem przedstawicieli sta- 
nów, 


Sprzeniewierzenie, 
Kijów, 13 maja. — W oddziale bam- 
ku związkowego kasjer Weronin sprze- 
niewierzył rubli 160 tysięcy. Weronin 
został aresztowany. 
Napad na remizę tramwa- 


jową. 

Ekaterinodar, 18 maja.—Dziesięciu 
uzbrojonych Judzi wtargnęło do remizy 
tramwajowej |  zrabowało j 
przeszło rb, 2,000, P 
ludzie przecięli telefony i 
za pomocą rewolwerów 50 
obecnych przy tem zajści 


Cyganie-tru 
Saratow, 13 maja. - 
jazdowej sądu okręgo: 
uziensku osądzono bandę 
pieżców I trucicieli, którzy 
zawarcia interesów ściągnęli 
taboru kiiku obywateli zie 
jedzenia nasypali chloralu, Je 
proszonych umarł. Czterech 
skazano Ra 15 lat ciężkich robó 
na 8 lat. 


Peżar Gostynina, 
Gostynin, 13 maja. Dziś 
pożar strawił środkową dzieln 
Skazanie fałsze 

Ryga, 138 maja. kKygski 
gowy na sesji wyjazdowej 


skiego na &8-leinie robot 
fabrykację fałszywych rubli 


rozprawach sprawy inży- 
nierów okręgu wojennego sąd okręgowy 
wojenny skazał byłych: pomocnika na» 
czełnika dystansu umańskiego pułkowni- 
ka Krawczuka za fałszerstwo | łapówki 
pierwszego naż18 miesięcy twierdzy, dru- 
giego na 18 miesięcy rót areszłanckich, 
kapitana Britinga za łepownictwo na 
500 rb. grzywny, radcę dworu Soroczyń- 
skiego na 100 rb. sztabs-kapitana Andro= 
nowa za niedopatrzenie w służbie na 
3 tygodnie haupiwachty, urzędnik Koro- 
bow i dostawca Weksier — uniewinnieni, 


Szykany węgrów. 

Budapeszt 13 waja: — Duchowny 
stowacki, Frydryehowski, skazany został 
na 8 dni więzienia, jako oskarżony o 
podburzasie ludności przeciw węgierskiej 
idei państwowej. Miało się to wyrazić 
w tem, że ks. Frydrychowski zmusił or- 
kiestrę restauracyjną do wykonania hym- 
ga słowackiego i z radością go ©klas- 
kiwał. 

Sąd specjałny podwyższył tę karę do 
6 miesięcy. 

Huragan. 

Berlin, 13 maja, Nad zachodniemi 
Niemcami przeleciał huragan, który wy= 
rządził znaczne szkody, drzewa powyry- 
wał z korzeniami, pozrywał dachy, w 
Alfeld z cyrku tymczasowego, mieszczą- 
cego 2,000 widzów, zerwane zostało 
pokrycie, porwane na kawałki, Dwudaie- 
stu lwdzi odniosło rany. 

Brukseła, 13 maja.  Haragan wy- 
rządził znaczne szkody, cierpiały bu- 
dynki i przewodniki telegraficzne, Oraz 
telefoniczne. 


Uchwała o pojedynkach. 

Berlin, 13 maja. Parlament przyjął 
wniosek komisji budżetowej, uzupełnia- 
jąc ge poprawką socjał-sdemokratów, ie 
oficer odrzucający pojedynek, nie może 


tAk 


E Y=: 


14 mala TYTZ r. 


Przesilenie gabinetu. 

Białogród, 13 majaa — Z dobrze 
polniormowanego źródła donoszą, że 
wobec niekorzystnego ukształtowania 
się partji rządowej, rozporządzającej tyl- 
ko jednym głosem większości, gabinet 
Miłowanowicza zamierza podać się do 


dymisji, 
W sprawie Maleckiej. 
Londyn, 13 maja, W izbie gmin 


złożono pod adresem rządu kilka inter- 
pelacji z racji sprawy p. Małeckiej, ska- 
zanej przez warszawską izbę sądową. 
Interpelacja zawiera się w tem, czy rząd 
zamierza przedsięwziąć Środki wobec 
tego, że Małecka jest poddaną angiel- 
ską. Wicesekretarz stanu O'Clanind o- 
świadczył, że nie może odpowiedzieć 
wobec braku szczegółów © sprawie. 


Gwałt językowy. 
, Wieden, 13 maja, Kongres kobiecy, 
zwołany przez socjał-iemokratów, wy- 
powiedział się za prawem wyborczem 
kobiet i za prawem wyborczem po- 
wszechnem. Komisarz rządowy zabronił 
przedstawicielce polskich socjal-iemo- 
kratów mówić po polsku, 

Koniec rewolucji 

Assunzion, 13 maja, Potwierdza się 

wiadomość o zwycięstwie wojsk rządo- 
wych, Większość dowódców  rewolu- 
cyjnych poległa, rewolucję więc można 
uważać za stłumioną. 


Kłopoty rzeczypospolltej. 
Giryn, 13 maja, — Pekińska izba 
radna odmówiła prośbie 15 organiza- 
cji społecznych co do skasowania wy- 


i borów do izby, które odbyły się nie- 


prawnie bez powołania większości lų- 
dności. 

Liczny wiec mieszkańców, wysłu= 
chawszy odpowiedzi izby, postanowił 
wysłać do Pekinu delegatów z polecem 


Telecramy własne 
„Wow. Lurjera Łódzkiego” 


Sejm pruski pochwała skan- 
dale. 

Boriłn, 13 maja.—Prezydent Sejmu 

pruskiego bar. Erif miał wczoraj kon- 

poszczególnemi frakcjami 


Republika na wulkanie. 

Paryż, 13 maja.—Z granicy hiszpań- 
sko-portugałskiej donoszą o nowych 
walkach między uzbrojonymi rojalistami 
a republikanami portugalskimi. 

Kary za szpiegostwo. 

Berlin, 13 maja. — W parlamencie 
debatowano wczoraj nad etatem wojsko- 
wym.  Domagano się zaostrzenia prze- 
pisów o szpiegostwie aż do kary Śmierci, 

Strindberg umierający. 

Berlin, 12 maja. Stan poety i dre- 
maturga szwedzkiego, Augusta Strind- 
berga, pogorszył się tak znacznie, że ży- 
cie jego liczone już jest tylko na godzi- 
ny. W przeciągu ostatniej doby chory 
nie mógł przyjąć żadnego pożywienia, 
a nawet nie może już mówić, 

Król grecki gubernatorem 
Kraty. 

Berlin, 13 maja, — Voss. Zig." do- 
nosi, że istnieje nowy płan rozwiązania 
kwestji kroieńskiej, a mianowicie podno- 
szą myśl zamianowania króla greckiego 
gubernatorem Krety, która miałaby da= 
lej pozostać pod zwierzchnictwem Turcji 
i płacić jej roczny haracz. 

Wojna włoskosturechka: 

Bertin, 14 (5>—„Berl, Ztg. am Mit- 
tag* dowiaduje się z kół dobrze infor- 
mowanych, że Turcja zamierza wysłać 
Specjalną misję do Wiednia, Berlina i 
Paryża, a ewentualnie także do Londynu 
aby użalić się na sposób prowadzenia 
wojny przez Włochy, które postępują 
wbrew przepisom międzynarodowym. Mię- 


„dzy innęmi zarzuca, Tuicja Włochom roz ` 


"ve N ik" ad kn IMS 


rac 


=, Ne 110. 
ZZ ZZOZ ZZOZ O ZZOZ Dz 


szerzanie kłamliwych proklamacji w Tris 
polisie i Cyrenajce, rzucanie 
aeroplanów i bałonów, nadużywanie 
znaku Czerwonego Krzyża it d 

Porta chciała wysłać tę deputację 
także do cesarza Wilhelma do Korfu, 
bar. Marschall jednak, wtajemniczony 
w zamiary Porty, odradzał jej to. Na 
czele tej misji ma stanąć syn lub bliski 
krewny sułtana, 

Anclja i Niemcy. 

Paryż, 13 maja, Dzienniki oma: 
wiają możliwość mianowania Marschalla 
ambasadorem w Londynie i możliwość 
zbliżenia angielsko-niemieckiego. „Qan= 
lois* donosi, że mimo, iż radykali ane 
gielscy starają się o zbliżenie. Anglja nas 
myśli się jeszcze, zanim podpisze pro« 
pozycje, któreby złączyły Anglję z prze- 
ciwnikiem Francji 

„Figaro* sądzi, że niemcom choda 
o nowe zdobycze, 

Płaca minimalna w Angljl 

Cardiss, 13 maja, — Wydział gór 
ników południowej Waidji polecił delega- 
tom, aby w rokowaniach o płacę mini 
malną nie brali udziału tak długo, do- 
póki przewodniczącym jest lord Aldwin, 
który siara się o ustanowienie płac na 
4 szylingi 5 pensów, podczas gdy robo» 
tnicy żądają 6 szylingów., 

Enwer kej. 

Rzym, 13 „Tribuna” donosi z Kałru, 
że mimo urzędowych zaprzeczeń za 
strony tureckiej, wiadomość o śmierc 
Enver beja jest prawdziwa, 


Różne wiadomości. 


— informacje o studjach 
W sprawie wyższych studjów na aka« 
demji górniczej w Leoben bliższych in< 
formacji udziela „Czytelnia polska aka- 
demików górniczych w Leoben". Adres 
Austrja — Styrja — Leoben. „ Czytelnie 
polska. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. M. Br, „Usziachetnienie cha- 
rakteru” zużytkujemy. „Nałóg* nie zas 
wiera nic nowego; myśl szlachetna — 


lecz wielokroć już i to known Geo 


omawianą była, 


P. £ Raofanowskiemu. Nie 
czyta pan uważnie pism. P. J. jeździł 
od mniejszości rosyjskiej. Nie zużytku- 
jemy. 

P. A.B. W zasadzie zgadzamy 
się z Panem, musimy wszakże każdą 


inicjatywę społeczną, zmierzającą ku 
ulżeniu doli ludzkości, popierać. Nie+ztte 
żytkujemy, 

P.L. Wisa. Pan naia 


dować Lemańskiego, lecz nadesłane 
próby są jeszcze za słaba do dram, 
Może Pan nadeszie co innegof - + 

P. „86%. Po co Pan czs tract 
A ir mozolnych iinne aa. men’ 
ytacji? 


Od Administracji. 


Niniejszem zwracamy uwagę 
Szan. Interesantów, iż przez całe 
lato Administracja pisma naszego 
czynną będzie tylko do godziny 7-e) 
wieczór. 


Pensjonat TOJAN 


Ruda Pabjanicka 


poleca duże pokoje słoneczne 
w wielkim lesie. 
Specjalny pawilon dla dzie- 
ci, telelon, kąpiale. 
Z szacunkiem 


(Zarząd HYGIENA: - 
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o i OD e i wszelkich neuraste iicznych dolesliwości, jako to: bezsenność,  rot= 

W wypadkach przedwczesnej neurastenji umezezyzN bieź ość mvśi, zanik va'męci, ucisk na głowę, drgawki, uderzienia 

| l krwi do ałowv, ława pobudliwość, brak łaknienia, zaburzena w 

trawieniu, nerwowe dolęgiiwości sercowe, okazała sę MUIRACIIJHINA ALEKXANDRA nadzwyczaj skutecznym a zupelnie neszcodiwyn Środkiem wzmacniającym 

Podług badań z nanych powag lekarskich i największych profesorów est muirecithin jednym z najsinie szych środków wzmacnia,ących, czego wreszcie dowo- 

i dzi wielka ilość pierwszorzędcych orzezeń 

Litera'ura: Tajny redea lekarski proil. „uienburg-Berlin; lajn. rad, lek. prof. Füringer, B:rlin; prot, Posner Berlin; prot 

Rebourgeon-laryż, prof, Gole-Curych. Poy,er-l.ls i rad, ta, proi. Senatora. Wyczerpująca literatura graus i frane 

co do usług, Muirac'ihina sprze*”je się we wszysikch aple ich. Giówny skłąd dla Królestwa Polskiego: S. Rości- 
szewsk. & J. Krosmuyęr, Warszawa, Bracka 6, 


Muiraciihina Alexandra jęst skutecznym 
połączeniem lecytyny i ekstraktu mum 


rapuamy, 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski St Benedykta 1 


g 
Piotrkowskiej 
Staro-Za- 
rzewską 47, 


BRUNO EMDE 


Ludwiki sów 
JO 42 | Farbiarnia i chemiczna pralnia parowa 


Tel. 27-94, |<" mum B amamma’ 


INSTYTUT DŹź 6, KANTORA, 


Specjalisty chorob skórnych, wiosow, weuerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka W 4. Telefonu M 19—4l. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
| (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami t-ysokiego napięcia 
j (świeżba, hemoroidy) elektrelity (radykalne usuwanie szpecących włosów), [Ws 
| masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prol Zabłudowskiego (niemoc [fi 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek Ende I cystoskopja (oświetlanie fi 
organów moczopicjiowych, Elektryczne świetlne kąpiele i gorące fi 

powietrze, Leczenie syphilisu „Enrlich-Hata 606", i 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9 dla pań od © — 6; osobna poczekalnia, 


fb Ea RA Eng (e2 p A EER, PEL, 


Zawiadomienie. 


Najnowsze urządzenie maszynowe 
umożliwia mi zredukować ceny o 30 
procent. 

Kosztuje u mnie: 
Wypranie bluzki „ . « „ . 50 kop. 
sukni „ „ Od 2 rb 
matinki . „ . « 75 kop, 
spódnicy dams. od 1 rb. 
garnituru męzk, od 2 rb. 
spodni . . . . « 50 kop. 
e kamizelki . . . . 30 kop. 


Z dniem 1 maja r. b. otwieram no- 
wą filję przy ul. Piotrkowskiej 189. 


Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń Preparat „TAAYSKER* przeciw reumaty= 


zmowi i podagrzę jest 


z 5 do nubycla we wszy» 

29. 1 stkioh Aptekach ! Sklas 

w IE ją, dach Apteoznych Hu- 
ME 4) a P strowana broszura z pra- 


s widłowym opisem po” 
w Warszawie wykej wspomnianych 


chorób wysłana zostaje 
ms pierwsze żądanie bez- 


bE Se SEE S B 


podaja do wiadomości p.p. Akcjonarjuszów i Ubezpieczonych, 
że w dniu B (18) Maja r. b. odbędzie się o godzinie 2-ei po $ pae SOĆ 5 
udniu w biurze Dyrekcji Towarzystwa „„Przezornośćć gS Z i 


azowieoka 22 (pałac bar. L. Kronenberga) lóż i rg) r" 


Dziewiętnaste Zwyczajne Ogólne Zebranie WE 


Członków |lowarzystwa, na które Dyrekcja ma zaszczyt pro- ey i 
sié wszystkich stowarzyszonych, zarówno akcjonarjuszów, jak 
ubezpieczonych, nadmieniając, 


iż oddzielne zaproszenia nbep'eczonym rozsyłane nie będą 


Porządek dzienny: 

1) Rozpoznanie i zatwierdzenie; 

l s) sprawozdania i bilansu za 1911 rok, 
b) planu działań i etątu wydatków na 1912 rok 
na podstawie wniosków Komisji Rzwizyjnej; 

2) Podział osiągniętego w 1911 r. czystęgo zysku; 

3) Ustawa Kasy Oszczędności i pomocy pracowników 
Towarzystwa; 

4) Wybór Członków Dyrekcji ná miejsce wychodzących; 

5) Wybór Członków Komisji Rewizyjnej na 1912 r. 

6) Wnioski Członków Towarzystwa, 


Ministerjum Handlu | Przemysłu. 


flktlasowa Leiska Szkoła Handlowa |, L Aba w Lodz 


Dzielna Aż IG. 


Rozpoczęto przyjmowanie próśb dla nowowstępujących na 
1912|13 rok szkolny do klas młodszej wstę nej, starszej wstęp- 
nej, I, II, IIi IV. Do próśb dołączone być powinny obo- 
wiązkowo żądane dokumenty, 


Rozpoczęcie egzaminów dn. 10/23 maja, 


| JB Za kartę wejścia dla ubezpieczonych służy polisa. E Maende day O a pnpa in 
| poczęto zapis kanóydatów. 2199—9—1 
bg g pi 7 (20) maja 
KR a dj NĄ Natychmiast potrzebni sa wszędzie === 
Zakład Wód Mineralnych agenci - współpr.cownicy 
Siarczano-Słony ch, ada m iie ainka a SA bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję I procenty 


wię a pos skuteczności w reumatyźmie, artretyžinie, nerwobólach choro- 20 lat przyjmuje massż, porody w no-  Szczepółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
skórnych przymiocie w jego najcęższych postaciach i powikłaniach, cy zamówienia na słabość podskórne za= p = 
Ceny nizkie pokój wraz s calkowitem utrzymaniem od 60 rb miesięcz  strzykiwacie wedłrg rady doktorów u. gāzely „Sybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 


nie w pierwszym i ostatnim sezonie ceay mieszkań zakladowych o 26 proc dziela porad sekretnych dyskrecja zapew- ě ggpnik"í Poczłamskaja M 14. r2153— 
łańste ; niona, Niezamożnym ustępstwo. Zlełona 
(EE Czę prens stację kolejową Kielce zkąd preon w 6—9 godzin lub Ni 30 m. J8. od ieke R fa anman O 
odem odchodzącym o godz (ano 4—6 godzin do Za i 6599—10 —1 è A 
łoformacji piotpaktów aar is ni peile ZAFRA Ss o Stod l Księgarnie Gebethnera l Wolffa polecają 
nica gub Kieleckiej + r20I4 -6—1 Now-sė! Nowość 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 
e | o © © » k r p . a k 
Pensjonat Ola dzieci i młodzieży |  przymuie sie Hartki z Pamiętnika 
ę ; i -o na letnie przechowanie, zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
R. Zmigryderowej i R. Steimanowej SKŁAO FUTER z powstania 1863 r. | z emigracji. === 
w Stacji Klimatyczno -= leśnej Inowłód Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
Otwar 2 c Za 7 aż oki h N 41 o A. Bromberg Czysty dochód z tego tiyakin presenaceyi ps 
arcię zerwca, pewnla się troskliwa opiekę. doskonałe odły- na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
ei ojowea esie, — "ycieczki w okolice Ą y> 
ywiliko wanych kdtrowolków. Na aaien siale erę "TRO IRA PIOTRKOWSKA X 3I. Literackiej. ; 538—3— I 
Prospekty na żądanie. Blizsze wiadomości Łódź, Zieloną 11, u właściciel. TELEFON 12-84 i Do nabyca we wszystkich księgarniach. 
ki Inowłodza od 3—6 po pol.. Tel. 12—18, 1964 —4— K 


e de de a a ie de Be do Ba da Da Se a Se de 
hahahaa A. KUPRIN. 


| Sztavs-Xapitan Rybnikow 


NA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ, 


E GOLDMAN IELLENBAND |3 
fa Warszawa, Lrszno NTS, Telefo: M f, 


= i IDEALNY A ibn 
RODER PRZECZYSZCZAJĄC 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


„OLSZYNKA” 


Piace do sprzedania 
przy Zgierskiej szosie naprzeciw- 


* ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 
ko buduiącego się sz itala dla | .. w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego” :: 


umysłowo chorych od osłatnie« 
go przystanku przed remizą tram- 
bezwartościową imitacię i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka które nie waj "wą 8 minuty drogi, a 

są zaopatrzone w niebieska banderolę z rosyjskim napisem óraz u dołu na pos Wiadomość w Łodzi ul. Skwero- 


kryciu pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer és Tarsa, Budapest wa x 1. m. 5 ou g- 1—21 0d 6—8. 
k'udalka 65 Kop., we wszystkich aptekach. 67144—0—08 


Cena 35 kop. 
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W diat 3 zagranicę skrzy raz w Zodzi. 


Nowy variaron w dziedzinie kinematografu: Kinodzkiamacja | ` 


5a. Dio: Ess | 


h (Żywe słowa w kinematografie). "HR 
3 Wykona znakomity art. teatru 
— DZIS, JUTRO i sh seit > Śmierć "IWANA GROZNEGO Stanisławskiego p. Borecki ze 
z SZT swoją trupa. 


Tołstoja 
Hisi tego MIEC w aisead Kimematograficzne złożone z Hei jazz 


aes 3-1 


== Sensaryjna jowośh = 


Veoma T dramat w 4 aktach w wykonaniu artystów Hirr Burg-Teatru. 

wng — Cłaire 

rolę wykona Jarabina Wolf - jfeternich Cyaiientin) 
Arcywesoła komedja w wyk. ame- 


Nam potrzebna ię ykąfskich art, ze zak. Komikiem 


Pocksonem w głównej roli. 


Od dziś do Piątku 17 Maja 


włącznie : : między innemi 5 Ceny popu oe. Orkiestra koncertowa „SEKSTETT” 


kieeocceGe00500 AG3G 50 9839390263808604 
Dr. E. Szyldkret Ogłoszenia drobne. Sre. zerama X 2s. -n 


Se paszport, wydany) 
w z gminy Sympolno, pow. kobe 
s kojów do sprzedania zaraz SKiE£O, gub. kaliskiej, na imię] 
bardzo tanio z powodu nagłego Feliksa Zalewskiego, _ 2584—3 
wyjazdn. Zawadzka 46-1 ze ag) byy) 
2612—10 a zaraz, Br | 
(5 batsk SKC oda = ZG wyjazd boa mre Ama 
ańska m, 16  2603— p u wyjaz o sprzedde! 

p 
p° sprzedania zaraz piwiarnia L Baz Warsa MOIN SSO 


w dobrym punkcie wis-a-wis kilka par łóżek angielskich. Spa=, 


poł fabryki 1. K, Poznańskiego, Ogro- Bala. aybu Kairio 


dowa 20, z powodu zmiany in- 


teresu. Wiadomość na miejscu. f Aee adea 4 weksle; na 10u EDI.) 
2596-—4 wystawione pra W; Jędrze-| 


: jewskiego na _—ziecenie Jana) 
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